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> CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
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Rada Administracyjna Królestķa, na posiedze- 
niu d. 6 (18) Listopada H b. na przedstawie- 
nie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, następujące 

isy: 

A), dla szpitala siostr miłosierdzia w Pułtusku 
TS. 150; 

2) na restaurację domu sług kościelny ch na pro- 
bostwie w Długosiodle rs. 150; 

3) na Wewnętrzne ukończenie domu nowego 
tamże rs. 22 k. 50; 

4) na odbudowanie kaplicy na cmentarzu w po- 
lu rs. 300; 

5) na coroczny i wieczysty fundusz dla 12 ubo- 
gich parafji tamecznej rs. 3,000; 

6) na suffragja za dusze HAr, Wincentego i Te- 
odora, oraz za duszę siostry i rodziców, fundusz 
wieczysty, w Banku deponować się mający rs. 450; 

7) pozostałą resztę, jaka się okaże ze sprzedaży 
ruchomości po potrąceniu części obowiązkowej, 
w jednej połowie dla kościoła w Długosiodle, a 
w drugiej na utrzymanie w całości i dobrym po- 
rządku kaplicy w polu tamże; — 
przez niegdy księdza Wincentego Offmańskiego, 
testamentem na dniu 29 Lipca 1858 r. własnorę- 
cznie sporządzonym, prawnie ogłoszonym, uczynio- 
ne, w myśl art. 910 K. C., z zachowaniem praw 
osób trzecich i pod warankami bliżej w testamencie 
oznaczonemi, zatwierdziła. 
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Przełożony klasy Przygotowawczej w Warsza- 
wie, zawiadamia osoby interesowane, iż zapis do 


pomienionej klasy rozpocznie się w dniu 3 (15) 
Grudnia r. b. i odbywać się będzie do dnia 2 Sty- 
cznia 1863 r. od godziny 9ej do 12ej z rana co- 


dziennie prócz świąt, przy ulicy Królewskiej w do- 
mu po b. Warsztatach Mechanicznych Gimnazjum 
Realnego pod Nr. 1076. 

Zapisywać się do niej mogą; 

1. Oi, którzy nie utrzy za się na egzaminie 

daci do Szkoły Głównej. 

= |. ukończyli klasę VI byłych szkół re- 
alnych. 

8. Młodzież z prywatnej edukacji. 

Pierwsi obowiązani są złożyć oprócz świadectwą 
szkolnego, dowód wydany z Kancelarji Szkoły 
Głównej, że tamże składali egzamin, drudzy świa- 
dectwo szkolne, a trzeci ulegną egzaminowi z przed- 
miotów przepisanych na 6 klas b. Szkół Realnych 
z wyłączeniem języka łacińskiego i greckiego. 

Kandydaci wykwalifikowani uiszezą w Kasie 
Ekonomicznej Miasta Stołecznego Warszawy 0- 
płatę roczną Ts. 15 w dwóch ratach równych, 
pierwszą przed wejściem do Klasy Przygotowaw- 
czej, a drugą w miesiącu Marcu roku przyszłego. 

Wykład nauk rozpocznie się w dniu 2 Stycznia 
1863 r.—L. Kopytowski. 


W początku zeszłego miesiąca Listopada w mie- 
ście Chełmie, znikli bez śladu tameczny obywatel 
Aleksander Andrzej Starczewski i gospodyni jego 
Konstancja Czerniak. Rozeszła się wieść, jakoby 
osoby te stały się ofiarą morderstwa. Z tego po- 
wodu wyprowadzonem zostało śledztwo, które wy* 
kryło co następuje: 

W końcu miesiąca Września, niejaki Leon Nie- 
mirowski, otrzymał od głównych przestępców poli- 
tycznych, mianujący ch się Komitetem Centralnym 

- Narodowym, polecenie zabicia Starczewskiego, 


EAZA P> 


RZECZY SPOŁECZNE. 


Gród stoliczny. 
(Dokończenie, obacz Nr. 276), 


Polska była państwem bez stolicznego 
grodu, państwem bez politycznego ARAA 
interesów. Miała tylko królewską rezyden- 
cję. Zdawałoby się, że korona mogła była 
skupiać w sobie interesa narodowe, — nie- 

ty! ze wszystkich obywateli kraju, królo- 
wie elekcyjni mieli najmniejszą władzę. Oby. 
watel każdy mógł bezkarnie robić starania, 
aby się stać silniejszym, aby osięgnąć wła- 
dzę; — Król elekcyjny stawał się grzesznym, 
ile razy tylko pomyślał o wzmocnieniu kró- 
lew skiej władzy. 
= Stala Polska kilkowiecznera obozowaniem 
na straży chrześcjaństwa, — gdy minęło nie- 

zpieczeństwo 12 Wschodzie, gdy stępiał 


oręż Tslamu i utrwalił się pokój między Azją | U 


i Europą, Polska zobaczyła się słabą, bo po- 
zbawioną silnego organizmu politycznego, a 

pod względem społecznym od piastowskich 
czasów ani krokiem nie postąpiła. Polsce 
brakło głównego ogniska życia w stolicznym 
grodzie, zkąd płynie siła żywotna i obiega 


Dokonanie zabójstwa pierwotnie poruczonem z0- 
stało 12-u osobom związanym przysięgą rewolucyjną. 
Niektóre z nich zwątpiwszy, udały się po radę do 
księdza Reformata Markiewicza. Ksiądz Markie- 
wiez utwierdził ich w zamiarze spełnienia pomie- 
nionej zbrodni. 

21 Października (2 Listopada) Starczewski, wy- 
bierał się wraz z Konstancją Czerniak do wsi 
Okrzowa na chrzciny. Jeden ze spólników morder- 
stwa; który podjął się zwabienia ich do zasadzki 
zdołał namówić Starczewskiego, aby go wziął z s0- 
bą. Gdy już wracali, o wiorstę od Okrzowa, napa- 
dli na Starczewskiego złoczyńcy w liczbie 11-stu, 
zaczęli bić go kijami, zadawać rany nożami i pil- 
nikami. Starczewski po rozpaczliwej walce, za- 
czął uciekać, ale straciwszy siły, wkrótce upadł. 
Zbójcy rzucili się na niego; wtedy Konstancja 
Czerniak chciała mu przyjść w pomoc i zakryła go 
swą osobą; ale została uchwyconą i zarżniętą. Star- 
czewskiemu, na. wpół nieżywemu, zarzucono na 
szyję powróz, zaczęto go dusić i nakoniec powie- 
szono na drzewie. 'To samo zrobili zbójcy z Kon- 
stancją Czerniak, rozstrzaskawszy jej wptrzódy 
czaszkę, 

Ciała zabitych z początku porzucono w lósie, ale 
potem z rozkazu Niemirowskiego, przewiezione zo- 
stały do łomów kamieni należących do tegoż Nie- 
mirowskiego i tam ukryto je w przygotowanym 
w tym celu lochu. 

Leon Niemirowski, Ksiądz Markiewicz i wszyst- 
kie osoby, które miały udział w téj zbrodni wy- 
jąwszy dwóch zbiegłych, zkój a się w rękach 


sprawiedliwości. 
Cała powyższa relacja. wyjętą jest z protokólar- 
nych ich zeznań. — Według ichże wskazania, cia- 


ła zabitych zostały znalezione i pochowane w Cheł- 
mie na miejscowym cmentarzu. 

Po ukończeniu odbywającego się obecnie śledz- 
twa, wymiar sprawiedliwości nastąpi. 


a 


P. o Warszawskiego Oter-Poliemajstra.— Po- 
dług prawideł o stanie wojennym, nie wolno było 
nikomu wydalać się z miasta bez okazania przepi- 
sanych dowodów legitymacyjnych. Następnie do- 
zwolonem zostało, aby dla osób pojedynczych lub 
udających się za pogrzebami, wydawane były przez 
policję szczegółowe, na przejście rogatki, pożwo- 
lenia. Obeenie, celem ułatwienia codziennych i ko- 
niecznych stosunków z przedmieściami, z upoważ- 
nienia wyższej władzy, zarządzenia te zmienione 
zostały. w sposób następujący: 

1. Wszystkie osoby udające się zą rogatki pie- 
szo, własnemi ekwipażami miejskiemi lub doroż- 
kami, ua spacery, na cmentarze, lub dla jakiejkol- 
wiek potrzeby krótkiego wydalenia się za. miasto, 
bez podróżnej odzieży i pakunków, będą przepu- 
szczane przez rogatki bez żadnej przeszkody. 

2. Osoby wyjeżdżające w drogę we własnych 
lub najętych bryczkach powozach, pocztą albo 
koleją żelazną, będą obowiązane, podług ogólnych 
przepisów, okazać pasporta należycie zawizowane. 

5. Kondukta pogrzebowe będą przepuszczane 
przy zwracaniu jednak uwagi, aby pod pretekstem 
pogrzebu, nie miały miejsca zbyteczne i nieodpo- 
wiednie, tłumne zebrania publiczności w innym ja- 
kim celu. 

Odtąd więc mieszkańcy tutejsi, dla chwilowego 
wydalenia się do miejsc za rogatkami położonych, 
nie będą mieli potrzeby zaopatrywania się w do- 
tychczasowe bilety, wydawanie których zgoła usta- 
je. Policja wykonawcza i służba rogatkowa otrzy- 
mały w tej mierze stosowne zarządzenia. O czem po- 
daje się do wiadomości powszechnej, — Warszawa d. 
80 Listopada (12 Grudnia) 1862 roku. —Podpuł- 
kownik Muchanow. — Naczelnik wydziału Bara- 
nowski. 
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Z Petersburga, 9 Grudnia, 

Przez dyplom NAJwYższy z daty 10 listopada 
(w. s.), Senator, Jenerał-Lejtnant Żerebcow, Naj- 
miłościwiej mianowany został kawalerem orderu 
Orła Białego. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Wybory w Atenach bardzo s pokojnie 
się odbywają, jak donosi depesza z "tego mia- 


a "gary YO RO części kraju i wszystkie warstwy 
społeczne, niosąc soki odżywcze. Brak tego 
jadra „życia, był powodem upadku państwa 
i poniżenia narodowego. 
nowszych czasach ten sam republika- 
nizm, budował . wielkie państwo w Ameryce. 
Waszyngton, założyciel republikańskiej Unji, 
chciał korzystać `z doświadczenia ludów, 
z przestróg historycznych, a wiedząc, że ze- 
psucie miast stolicznych bywało zawsze po- 
wodem rozwiązy wania sięspołeczeństw i upa- 
dku państw najpotężniejszych, — chciał Z je- 
dnoczoneStany zabezpieczyć w przyszłości od 
takiej katastrofy. Wiedział i o tem, że wiel- 
ka ludność nagromadzona w „miastach, wyra- 
dza szkodliwe namiętności i staje się polem 
dla ambitnych awanturników, którzy wzbu- 
rzając tłumy uliczne, wywierają wpływ na in- 
eresa polityczne, a często wywracają swobo- 
dy republikańskie. Dla tego to Waszyngton 
ry arował w ustawie Rzeczypospolitej Ame- 
jak akie, aby stolica Unji była ubezpieczo- 
a 7 zbytecznego napływu ludności. Stolica 
Le Ji ma być tylko rezydencją centralnego 
pk = rezydencją parlamentu i senatu, magi- 
8 oko sądowych, a z ludności handlowej 
i "i odzielniczej, dopuszczono tyle tylko do 
sto.ley, ile potrzeba na obsłużenie potrzeb te- 
go urzędowego ciała. 


Dla tego stolicę Unji 700080 prawie po- 


sta z 10-go Grudnia. Tymczasem Opinion na- 


tionale i La France podają wcześniejsze wiado- 


mości, na podstawie listów prywatnych, 0 ro- 
zlewie krwi przy wyborach; —wszelako dzien- 
niki te nie zgadzają się co do miejse gdzie mia- 
ły zajść bójki, według pierwszego z nich bo- 
wiem, bójki te miały zajść w Atenach, we- 
dług drugiego na prowincji; obydwa wszakże 
zapewniają, że poseł francuzki zmuszony z0- 
stał dla zapewnienia siebie i poddanych fran- 
euzkich wprowadzić do miasta wojsko zdwóch 
statków. Za jego przykładem poszli i niektó- 
rzy inni posłowie. Dzienniki te przypisują 
rozruchy działaniom stronnictwa angło-hel- 
leńskiego, które przyjęłodo udziału stronni- 
ctwo ultrademokratyczne, W wiadomościach 
tych, z któremi zostają w sprzeczności po- 
źniejsze depesze z Aten, upatrują objaw nie- 
chęci Francji względem Anglji. Dotąd wszy- 
stkie głosy padają na księcia Alfreda; w sa- 
mych Atenach w ciągu pierwszych dni wszy- 
stkie podane 12,800 głos oświadczyło się 
za nim. Z tego powodu Tónes powiada: „Gre- 
cy w dobrej wierze myślą, że mogą uzyskać 
księcia Alfreda na Króla, pomimo własnej je- 
go woli, pomimo woli A lji, jego rodziny 
i Europy. Za kilka AR cała ludność grecka 
ogłosi go królem. Nietylko Anglję wprawia 
w r podziwienie ten fakt. Postępowanie Gre- 
ków wskazuje ich dziecinną ufność w własny 
zapał. Lud ten wyobraża sobie, że wola jego 
wyrażona przez fakt dokonany, nie krą 
oporu. Można było spodziewać się, że sym- 
patje Greków zwrócą się ku Francji. Tymcza- 
sem,grecy, jak jeden człowiek zwrócili się ku 
Anglji”: Wybór Greków wszakże nie będzie 
miał praktycznego rezultatu, ponieważ w Pa- 
ryżu został podpisany wd. 4-m b. m. protokuł, 
w którym mocarstwa opiekuńcze zrzekły się 
kandydatur członków panujących w nich ro- 
dzin. P. Drouin de Lhuys przesłał także 
w tym przedmiocie okólnik, w którym zawia- 
damiając o ten zrzeczeniu się, kandydaturę 
księcia Alfreda ocenia tylko jako broń dla 
usunięcia żanych kandydatów. 

Izba turyńska przychylnie przyjęła pro- 
gram nowego gabinetu. Skład jego wskazuje, 
iż jest to gabinet połączenia, a zatem póty bę- 
dzie istniał, póki nie- przyj jdą na stół kwestje 
zasad, co do których koalicje nie są możliwe. 
Dopóki wszakże p. Farini będzie w zgodzie 
z p. Peruzzim, dopóty będzie miało minister- 
stwo przeważnąi silną większość izby za sobą. 
Nowa nota p. Drouyn de Lhuys, podobna do 
ostatniej, spowodow: ała by zer wanie, w skut- 
ku czego iałoby nastąpić rozwiązanie izby 
i rozp e nowych wyborów, które wska- 
zalyby, kto posiada więcej zaufania w kra- 
ju, czy p. Farini czy p. Peruzzi. 

Tymczasem posiedzenia izby po uchwale- 
niu tymczasowo kilkomiesięcznego budżetu, 
mają być zamknięte, a posiedzenia tejże izby 
na rok 1863 mają być otwarte zaraz w Sty- 
czniu. Zapewniają, że Wiktor Emanuel po 
ukonstytuowaniu się nowego gabinetu, ma 
nowe naglące przedstawienia posłów do Tui- 
leries. W ostatnich czasach prowadził on ży- 

wą korespondencję z, księciem Napoleonem, 
który miał doradzać swemu teściowi aby zro- 
bił wycieczkę do Paryża; lecz pogłoska ta zu- 
pełnie jest nie prawdodobną. 

Morning Post winszuje Wiktorowi Emanue- 
lowi, iż nie usłuchał rady p. Ratazzego i nie 
rozwiązał gabinetu, przyczem dziennik ten 
oświa łeza, iż Włochy zupełnie dojrzały co do 
systemu parlamentarnego. 

W Wiedniu ciągle mówią o projektach i 
usiłowaniach pojednania z Węgrami; hr. F'or- 
gach miał oświadczyć iż pewny jest, że przed 


nowym rokiem ukończy swe zadanie, z czego | P 


wnoszą iż p. Schmerling się usunie. 

W kwetstji szlezwicko- -holsztyńskiej Au- 
strja i Prusy mają zrobić przedstawienie do 
sejmu Związkowego, lecz j Jeszcze nie będzie 
mowy o egzekucji wojskowej ponieważ kwe- 
stja ta niedojrzała, 

Z Meksyku znów podają niepomyślne dla 
Francji wiadomości; wojska miały ponieść 
wielkie straty z powodu chorób; w posuwa- 
niu się naprzód napotykają nadzwyczajne 
=== | trudności, tak z powodu złych dróg jak i nie- 
dostateczności taborów. Mówią że z Francji 
wysłane będą tam posiłki, mianowicie w ka- 
walerji. 

(Ind. bel., W. Z., Schl. Z.) 


śród pustyni, zdaleka od interesów przemy- 
słowych i handlowych. Całe to miasto zbu- 
dowano od fundamentów nowo, od białego 
domu zacząwsży, który jest rezydencją obie- 
ralnych Prezydentów, aż do ostatniego stra- 
ganu z żywnością. Jakoż dotąd upilnowano 
Waszyngton, stolicę Rzeczypospolitej, od na- 
pływu ludności wielkiej, -- ma on zaledwie 
kilkadziesiąt tysięcy ludności. Rząd central- 
uy, niby to jest wolny od nacisku demago- 
gicznego tłumów, wolnym od inwazji namię- 
tności. 


Po takiem oddzieleniu interesów 
nych ogółu państwa, od interesów społecz- 
nych, Waszyngton został stolicą rządu zwierz- 
chniczego, ale nie mógł się stać sercem i mó- 
zgiem społeczeństwa w państwie. Każdy ze 
stanów formował osobne państwo-i osobne 
społeczeństwo. Interesa „ekonomiczne społe- 
czeństwa pogromadziły się zdaleka od stolicy 
rządu, od ogniska politycznego. |. oczęły ro- 
snąć olbrzymie miasta handlowe i | pezemysło- 
we. Nowy Jork dzisiaj dosięga cyfry miljona 
Indności, a miast wielkich, przynajmniej dwa 
razy większych od Waszyngtonu, Jest w Unji 
kilkanaście. 


politycz- 


Kiedy centrum polityczne państwa, oddzie- 
lono od interesów ekonomicznych, cóż się 
stało w Rzeczypospolitej Waszyngtona? Czy 
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5 Grudnia 1862 r. 


PRENUMERATA: 
w Biurze Redakcji 
Nr. 415. 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie. 


Prenumerata na Prowineyi: 


Rocznie Rs. 9 k. 20. —Półrocznie 4 k, 60.—Kwartalnie 2 


k. 30. 


Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


Austrją. 

Wiedeń, 10 Grudnia. Izba panów roztrząsa- 
ła wczoraj kwestję układu z bankiem. Jak- 
kolwiek sprawozdanie komisji osłabiło za- 
wczasu interes dla wczorajszych rozpraw, tem 
bardziej, że nikt nie wątpił, iż izba panów 
przyjmie uchwały swej komisji pomimo to każ- 
dy z ciekawością wygląda, w jaki sposób izba 
pomieniona określi swój stosunek do tak za- 
wiłej kwestji. Tuecz izba panów unika jak się 
zdaje gruntownego rozpatrzenia się w samych 
zasadach kwestji bankowej, a nawet pozosta- 
wia na uboczu praktyczne rozważenie, sporu 
z izbą deputowanych z jednej, a różnicy zdań 
z komitetem bankowym z drugiej strony. A 
stosunki tylko co wymienione stanowią naj- 
donioślejszą stronę kwestji, albowiem izba 
panów najbardziej o to dbać powinna, ażeby 
uchwały jej przyjęte zostały przez izbę depu- 
towanych i przez komitet bankowy, lub też 
przynajmniej przez jeden z tych czynników. 
W rozprawach ogólnych, od których po- 
siedzenie wczorajsze rozpoczęło się, zasługują 
na uwagę cztery mowy, z który ch każda za- 
patruje się na kwestję z innego stanowiska. 
ajpierw zdziwiło wszystkich oświadczenie 
ministra skarbu. W sferach deputowanych 
spodziewano się, na skutek zapewne przy- 
rzeczeń p. Plenera, iż ten ostatni popierać bę- 
dzie w izbie panów uchwały izby deputowa- 
nych. Tak atoli nie było, gdyż p. Plener nie 
bronił ani własńego układu z bankiem, ani 
uchwał izby deputowanych, ani nareszcie 
projektu komisji finansowej izby panów, lecz 
rozprawiał jedynie o polityce baukowej i fi- 
nansowej w ogólności, co na wyświetlenie 
kwestji bynajmniej nie wpłynęło. Minister 
skarbu wracał stale do jednej i tejże samej 
zwrotki, mianowicie, że układ z bankiem po- 
winien być bądź eo bądź zawarty, bez wzglę- 
du na takie lub inne warunki. ` Pod niektó- 
remi względami mowa hr. Hartig miała pe- 
wne do mowy ministra skarbu podobieństwo, 
gdyż członek ten izby panów przemawiał 
także za niezbędnością, pod jakiemibądź wa- 
runkami, zawarcia z bankiem układu, a na- 
wet oświadczył, iż zasięgał rady pewnej za- 
granicznej znakomitości, czyby nie dała się 
zaciągnąć na rachunek państwa pożyczka dla 
natychmiastowego umorzenia długu, przez 
skarb w banku zaciągniętego. Hr. Hartig znaj- 
duje, iż podobna pożyczka byłaby zbyt droga, 
idla tego dowodzi niezbędności zawarcia z 
bankiem umowy. Lecz mówca zapomniał 
zapewne, że nie wypłata ratami długu zacią- 
gniętego przez państwo w banku, stanowi ca- 

zawiłość kwestji bankowej, gdyż guberna- 
tor banku, który przemawiał po nim, oświad- 
czył, że im rychlej skarb spłaci dług banko- 
wi, tem dotkliwsze ten ostatni poniesie straty. 
Presse wiedeńska wspomina ze szczególnym 
naciskiem o tem dziwnem oświadczeniu, do- 
wodzącem, że bank niczego się tak nie oba- | 
wia, jak powrotu do stanu normalnego. Zire- 
sztą mowa p. Pipitza odznaczała się dość po- 
jednawcezem usposobieniem, tak iż jasnem 
było, że przemawia nie jako reprezentant ban- 
ku narodowego, lecz jako mianowany przez 
rząd gubernator tego zakladu kredytowego. 
Większe pod względem politycznym znacze- 


skupa Rauschera.  Przemawiał on z zapałem 
za ustawą lutową, przyczem oświadczył, że 

uważa izbę panów, ustanowioną tą ustawą, 
jako rękojmię jedności monarchji. Wyjaśnia- 


zat tych, którzy utrzymują, że ścieśniona | 
rada państwa nie jest kompetentną do roz- 
trząsania i uchwalenia układu z bankiem. 
l rzemówienie to nie powstrzymało hr. Leona 
Thuna od zwykłego wystąpienia przeciw 
kompetencji rady państwa w obecnym jej 
składzie, lecz tym razem mowa jego była o 
wiele krótsza od tych jakie zwykł w tymże | 
przedmiocie miewać. 

Następnie izba przeszła do rozpraw szcze- 
gółowych i załatwiła w krótkim czasie tak 
projekt układu z bankiem, jak i pierwszą 
część jego ustawy. Izba panów zastosowała 
się w zupełności w swych uchwałach do wnio- 
sków komisji finansowej, tak iż dotąd zacho- 
dzi pomiędzy obu izbami różnica zdań co do 
dwóch przedmiotów, mianowicie: izba depu- 
towanych chce przedłużenia przywileju ban- 
kowego na 10, a izb 


rząd przestał być raz na zawsze zawisłym od 
nacisku tłamów i od namiętności miejskich? 


Cel założony przez prawodawcę został chy- 
biony, Waszyngton omylił się. Stolica pań- 
stwa została nie wielkiem miastem, obyczaje 
w niej czyste, dobrobyt powszechny, nie masz 
tam ani proletarjatu, ani namiętności niebez- 
Poeznak. Ale losami Unji dysponują wiel- 
ie miasta amerykańskie, — opinje Nowego 
Jorku dysponują rządem, wielkie miasta kie- 
rują przez posłów swoich w parlamencie, — 
wielkie miasta zarządzają nawet polityką za- 
graniczną państwa; Waszyngton stoliczący 
odgrywa rolę spektatora politycznego ruchu 
i wiernego służebnika wykonywającego roz- 
kazy wielkich gromad mieszczaństwa Nowo- 
jorkskiego, Filadelfijskiego. 
Kiedy interesa polityczne i społeczne od- 
dzieliły się w Państwie, dla v wzajemnego bez- 
pieczeństwa, chwilowo zdawało się to poży- 
tecznem, ale czas pokazał, że interesa państwa 
i społeczności muszą być zespolone wiecznie, 
że warunki bytu państwa i społeczności są 
jedne i te same, arozdzielęnie ich, prędzej czy 
później, sprowadzi niobezpieczeństwo rozkła- 
du państwa i rozkładu społecznego. 
Unja Amerykańska nie mogła mieć źró- 
dłem życia świstka papieru, z uparagrafowaną 
ustawą, z wyartykułowanym zamiarem i pla- 


nie miała czwarta mowa, kardynała-arcybi- | 


jac zasady konstytucji, kardynał zbijał skro- | 


wsza życzy sobie, ażeby pożyczka, jaką bank 
ma udzielić skarbowi, nie była amortyzowa- 
ną, podczas gdy druga żąda, ażeby począwszy 
od 1867 r. takowa była spłacaną ratami ro- 
eznemi, po milionie złr. każda. W pierwszym 
punkcie porozumienie się nie jest trudnem, 
tem bardziej, $ i bank powinienby zrobić tu 
ustępstwo i przystać na krótszy termin, a to 
tem bardziej, iż nie przestaje głosić o stra- 
tach jakie skutkiem układów z państwem po- 
nosi. Trudniejsze będzie porozumienie się w 
drugim punkcie, gdyż izbie. deputowanych 
chodzi tu o-przewyżkę 10-u milionów w wy- 
datkach. Lecz bankowi o daleko większą 
sumę chodzi, gdyż wymaga on spłaty pożycz= 
ki ratami rocznemi w wysokości 1,600,000 
złr. każda, tak iż dla niego różnica w ciągu 
lat dziesięciu wynosi 16 milionów złr. Obok 
tego bank chce ażeby amortyzacja rozpoczę= 
ła się niezwłocznie, podczas gdy izba panów 
odkłada ją do 1867 r., t. j. do chwili w której 

ma nastąpić wypłata brzęczącą monetą. W 
ten sposób bankowi chodzi o sumę 22,400, 000 
złr, Xam atoli gubernator banku zrobił nie- 
jakie ustępstwo przez postawienie wniosku, 
ażeby suma 80 milionów złr. pozostawała do 
końca 1866 r. bez amortyzacji, z warunkiem 
atoli iżby począwszy od 1867 r. spłacane by- 
ły bankowi po 2%. Wniosek ten atoli upadł, 
zkąd okazuje się, że i izba panów odrzuca zby- 
tnie banku pretensje. Pomiędzy więc tem, 
na co się zgadza izba deputowanych, a tem 
na co przystaje izba panów, zachodzi różnica 
10 milionów złr.; z drugiej zaś strony pomię- 
dzy żądaniami banku a tem na co przystaje 
izba panów, różnica wynosi 12,400,000 złr.; 

nareszcie pomiędzy wymaganiami banku iu- 
o zy izby deputowanych zachodzi różni- 


a 22,400,000 złr. 


Eramcja, 

Paryż, 8 Grudnia. Najważniejszym wypad- 
kiem dnia jest bardzo surowe ostrzeżenie u- 
dzielone dziennikowi Opinion nationale, i p. 
Guéroult redaktorowi tego dziennika iż przed- 
stawia w sposób skrzy wiający liberalne zamia- 
ry rządu cesarskiego. Redaktor Opinion na- 
tionale, którego przywiązanie do dynastji na- 
poleońskiej, nie może być stawiane w wątpli- 
wość, nie zechce po drugiem ostrzeżeniu na- 
rażać istnienia swego dziennika i w skutku 
tego oświadezył, iż zaprzestaje rozpoczętej 
polemiki z dziennikiem La France. 

Zapewniają, że posiedzenia senatu i ciała 
prawodawczego zostaną otwarte 12-go sty- 
cznia. Naczelnicy stronnictwa nieprzychyl- 

nego świeckiej władzy, a będącego w niezgo- 
dzie z polityką obecnego gabinetu, skupia- 
Ją się i zamierzają głośno odwołać się do ôpi- 


| nji publicznej. Książę Napoleon ma przemó- 
pa w senacie, spodziewają się także mów 


pp. Pietri i de Lavalette. Krążą także pogło- 

| ski potrzebujące wszakże potwierdzenia, że 
wybory do ciała prawodawczego odbędą się 
dopiero w listopadzie roku przyszłego. 

Memorjał, który p. Fould doręczył Cosa- 
rzowi przed odjazdem z Compiègne, przed- 
stawiał środki w celu uniknięcia powiększe- 
nia się eskonty i braku brzęczącej monety. 

Rząd bardzo jest zadowolniony z wczoraj- 
szego dnia. Zapewniają, że na kilka dni przed 
uroczystością, p. Armand Lévy, mer jedena- 
| stego cyrkułu, otrzymał posłuchanie u Cesa- 
rza, gdzie zaprotestował przeciwko pogło- 
skom, jakoby ludność podnieść zamierzała 
| demonstrację nieprzychylną polityce gabine- 
tu. Cesarz odpowiedział na to, iż tak mało 
| dawał wiary tym pogłoskom, iż gotów jest 
dać do rozdania robotnikom z przedmieść, ty- 
|siąc biletów do amfiteatrów. Wiadomo, że 
| żadna manifestacja nie miała miejsca, lecz 
w czasie dwukrotnego przejazdu Cesarza, ży- 
wioł robotniczy nielicznie był reprezentowa- 
„ny w tłumie, zato wieczorem w czasie ilumi- 
(macji, wyłącznie prawie zapełniał bulwar 
księcia Eugenjusza. Ani Cesarzewicz ani 
księżna Matylda nie byli na uroczystości; ta 
ostatpia nawet nie była na obiedzie w Tui- 
leries. 

Zapewniają, że w sobotę ułożono tu jedno- 
brzmiącą notę trzech mocarstw opiekuńczych, 
dotyczącą wyłączenia od tronu greckiego 
książąt z panujących w nich rodzin. Jenerał 
Kalergis był u p. Drouin de Lhuys, i starał 


i 
|| 


a panów na 14 lat; pier- ! się dowieść, że zmniejszenie wpływu francuz- 


nem. Źródłem życia jest samo zogniskowa- 
nie życia, skoncentrowanie wszystkich mo- 
ralnych i materjalnych interesów społeczeń- 
stwa w państwie. Prawodawca zakładający 
Rzeczpospolitą Amerykańską żle przewidy- 

wał, źle obliczał; zamiast silnej rzeczypospoli- 
tej, postawił rzeszę drobnych republik, z wy- 
osobnionemi interesami, — ta rzesza przy 
pierwszej sposobności waśniła się, a obecnie 
nietylko się rozbiła, ale przyszła do najstra- 
szniejszej nienawiści i barbarzyńskiej wojny 
wytępiającej. 


Przy całej swobodzie stolicznego grodu 
państwa wolnego od namiętności i partyku- 
larnych ambicij, rozpada się państwo, a woj- 
na pełna Kannibalskich okrucieństw, łupieży 
i mordów, okazała że społeczeństwo jest bez 
podstaw, bez światła, bez moralności chrze- 
ścjańskiej, — swobody polityczne od razu 
przedzierzgły się w ucisk i teroryzm demago- 
giczny, z którego albo wyjdzie Rzeczpospolita 
osłabiona i wycieńczona, albo wyrodzi się ja- 
ki Neron lub Kaligula. 


Obecne wypadki Amerykańskie okazuj 
Jasno, że wielkie państwa i TE społoce 
ności muszą mieć jedno wielkie ognisko wszy- 
stkich interesów, muszą mieć główne siedli- 
sko życia, jedno źródło światła i moralności, 
a wtedy dopiero są trwałemi potęgami, 
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kiego należy przypisywać dawniejszym przy- 
cź$ nom, a mianowicie zaniedbaniu ze strony 
rządu cesarskiego zajmowania się interesami 
greckiemi. P. Drouin de Lhuys przypomniał 
tytuły Francji do wdzięczności greków, i do- 
dał iż w każdym razie należy nbolewać z po- 
wodu manifestacij tak mało sympatycznych 
przymierzu francuzkiemu. 

Nowy gabinet włoski podobno się już u- 
konstytuował; zapowniają, że p. Rotszyld zas: 
mierza rozpocząć układy co do nowej poży* 
czki. Baron Gros ma się udać do Londynu 
dopiero około 5-go stycznia. 

Według ostatnich wiadomości z Meksyku, 
jen. Berthier 8-go listopada przybył do pun- 
ktu odległego o 10 mil od Jalapy. Miał on 
10-go grudnia stanąć w Ramazoc, znacznem 
mieście o 6 wiorst od Puebli, gdzie miał się 
połączyć z kolumną jenerała Forey. Sądzą, 
że. Puebla będzie atakowana polączonemi 
w. ten sposób siłami około 15-go grudnia, za- 
tem francuzi nie będą mogli sfinąć w stolicy 
przed l-m stycznia. 

Monitor powiada w buletynie, że wiadomość 
o propozycji pośrednictwa Francji sprawiła 
w Ameryce wrażenie, a niektóre dzienniki 
nowojorkskie utrzymują, iż pośrednictwo to 
tylko zostało odroczone. Wiadomość podana 
także przez ten dziennik o zapale z jakim 
przyjęto fregaty franeuzkie w Nowym Orlea- 
nie, sprawiło pewne wrażenie, spodziewano 
się nawet, że poseł rządu waszyngtońskiego 
może zażąda objaśnień. W istocie kontr-ad- 
mirał Reynaud, dowodzący temi fregatami 
nie pozostał bezczynuym i energicznie zażą- 
dał zadosyćuczynienia za uciskanie przez jen. 
Butlera poddanych francuzkich. Prezydent 
Lincoln zgodził się na udzielenie nagany jen. 
Batler, niewiadomo wszakże czy przystanie 
na wynagrodzenie strat. 


włochy. 

Turyn, 6 Grudnia. Przesilenie ministerjalne 
jeszcze nie zostało ukończone. Pp. Cassinis 
i Pasolini prowadzą swe dzieło, ż większem 
poświęceniem, aniżeli powodzeniem. Niektó- 
rzy sądzą, iż uda im się pojednać naczelników 
większości parlamentarnej; byłoby to pożą- 
danem w interesie kraju, ale może jeszcze nie 
nadeszła stosowna chwila. Wszakże znako- 
mici ludzie wywierający słuszny w parla- 
mencie wpływ, powinniby zrozumieć, że nie 
jest teraz odpowiedni czas do regularnych za- 
pasów stronnictw, będących właściwością sy- 
stemu parlamentarnego. Włochy zawielu ma- 
ją nieprzyjaciół wewnątrz i zewnątrz. Można 
śmiało utrzymywać, że im kto teraz więcej 
uczyni ustępstw z wymagań miłości własnej 
i osobistego interesu, tym go wyżej postawi 
opinja publiczna. 

Nie trzeba zapominać, że istnieją inne 
stronnictwa zewnątrz parlamentu. Trudno 
spodziewać się, aby krańcowe lewe stronnic- 
two wyrzekło się swego awanturniczego du- 
cha. Stronnictwo prawo krańcowe nabiera 
odwagi i głośno wypowiada swe nadzieje; 
główny jego organ Armonia ogłaszą program 
nie tak zbytecznie wymagający jak zwykle, 
dodając, że z obecnego stanu rzeczy możnaby 
coś zachować, że nie wszystko jest oburzają- 
ce, Takie umiarkowanie tego stronnictwa go- 
dne jest uwagi. i 

Minister wychowania publicznego p. Mat- 
teuci wszczął spór z biskupami neapolitań- 
skiemi, pragnąc mieć nadzór nad niższemi 
seminarjami; spór ten nie został ukończony 
ip. Matteuci przekaże go swemu następcy. 
Usunięcie się tego ministra wzbudza ogólne 
ubolewanie.  Spełniał on swe obowiązki 
z prawdziwem zamiłowaniem, i w ciągu sze- 
ściu miesięcy wiele dokazał. Szezególniej w 
prowincjach neapolitańskich dał ogromny po- 
pęd wychowaniu elementarnemu. Tak, w pro- 
wineji Molise zastał 108 szkółek, a pozosta- 
wia 200, w Apulji zastał się 150 a pozostawia 
549; toż samo w innych prowincjach. Dał 
początek szkółkom elementarnym dla dziew- 
cząt,  uorganizował szkoły normalne nauczy- 
cieli i nauczycielek, i pod względem średnich 
zakładów uorganizował szkołę normalną w 
Pizie, obecnie zostającą na doskonalej stopie; 
nakoniec nadał znane przepisy dla uniwersy- 
tetów. Wiele jeszeze innych zrobił rzeczy, któ- 
rych wyliczanie za wiele zabrałoby miejscu. 
Szkoda że człowiek, który w pełnieniu swych 
obowiązków okazywał taką gorliwość połą- 
czoną z głębokiemi wiadomościami, został 
obalony przez burzę parlamentarną. Lecz 
pobyt jego pozostawi ślady kiedy tymczasem 
wszyscy jego poprzednicy, nie nie byli w sta- 
nie dokonać. 


To nie ulega wątpliwości, że stoliczne gro- 
dy są głównemi siedliskami życia. 

To także nie ulega wątpliwości, że wielkie 
miasta wyradzają zepsucie i rozpoczynają 
śmierć narodów zdegenerowanych. 

Że jednak zapalenie mózgu jest śmiertel- 
nem u człowieka, nie podobna dla uniknienia 
tego zapalenia zgubnego — wyrzekać się glo- 
wy i mózgu. 

Stoliczne grody stanowią siłę państw ispo- 
łeczeństw. Żeby zaś do tych siedlisk życia 
nie wchodziła gangrena i zgnilizna, żeby Pa- 
ryż nie stał się zniewieściałym Babilonem, 
a Warszawa demagogiczna nie ostracyzmo- 

-h Arystydesów i Temistoklesów, 
wała swoich Arystydesów 1 i ył 
żeby w tych ogniskach światła i meralności 
publiczność nie bawiła się uciętym ogonem 
psa Aleybiadesowego, — trzeba uczyć Się 
z historji, jakim sposobem zapobiegać szerze- 
“niu się zepsucia i zgnilizny, a zachowywać 
w stolicznych grodach pełne zdrowie i silne 
życie. A 

Rzym za Tarkwinjuszów spodlał, psuły się 
obyczaje, słabnęła potęga państwa, rozprzę- 
gałię organizm społeczny. Umierająca Lu- 

recja: ocucila z uśpienia patrjotyzm rzym- 
ski — stanął Senat, dźwignął się Patrycjat, 
obyczaje Rzymu wypiękniały pod strażą Cen- 
zorów, a obywatele wyrośli do cnoty Cyncy- 
natów i Fabjuszów, Ja powagi Katonów, do 
bohatyrstwe 


a Brutusów; Rzym stał się nau- | stwa narodowego, 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Turyn, 10 tirudnia. Tuba będzie miała jutro 
posiedzenie, Pp. Amari i Manna przybyli do 
(Turynu, i objęli wydziały oświecenia i rol- 
nictwa. Hr.- Visconti Venosta z Medjolanu, 
został mianowany sekretarzem jeneralnym 
w ministerstwie spraw zagranicznych. —Ga- 
zelta di-Torino donosi, że jen. Im Marmora 
przesłał nowemu gabinetowi piśmiennie swo- 
je życzenia i oświadczył się gotowym do po- 
święcenia nadal swych usług ojczyznie w swo- 
jem obecnem stanowisku. Utrzymują, że po- 
siedzenia parlamentu zostaną po głosowaniu 
nad tymczasowym budżetem zamknięte, i że 
nowe posiedzenia rozpoczną się w połowie 
miesiąca stycznia. 

Ateny, 10 Grudnia. Wybory do izby depu- 
towanych prawie wszędzie zostały ukończo- 
ne i odbyły się spokojnie. Powszechne gło- 
sowanie na wybór Króla trwa ciągłe; głoso- 
wanie to jest stanowczo przychylne księciu 
Alfredowi; 70,000 osób dotąd głosowało za 
nim. 

Turyn, 11 Grudnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby deputowanych, wszyscy mini- 
strowie byli obecni. Karini przedstawił pro= 
gram gabinetu, który przychylnemi oznakami 
został przyjęty. Prezes izby przysłał podanie 
o uwolnienie go od obowiązków, izba wszakże 
nie przyjęła go. Minister skarbu przedstawił 
budżet. Komisja parlamentarna, dla roztrzą- 
Śnięcia i zdania sprawy z raportu jen. La Mar- 
mora o rozbójnictwie, uznała ten raport za 
niezupełoy i zganiła obecny system. Sądzi 
ona, że najgłówniejszą przyczyną rozbójni- 
ctwa, jest brak ufności pomiędzy ludnością. 
(Dalszy ciąg depeszy jest trudny do zrozu- 
mienia, zdaje się wszakże, iż ma wyrażać, ko- 
misja zwróciła uwagę na pobyt Franciszka II 
w Rzymie, wskazała środki mogące natchnąć 
ufność i skłonić ludność do połączenia się 
z usiłowa-niami rządu, nakoniec proponowa- 
la mianowanie komisji do zbadania tej kwe- 
stji i zdania sprawy izbie). 

Paryż, AL Listopada,  Patrie donosi, że rząd 
tymczasowy w Atenach powziął wiadomość, 
iż znaczne siły tureckie gromadzą się na gra- 
nicy Albanji i już czynią wycieczki do Grecji. 
Diamansopulos przesłał w tym względzie 
notę do Konstantynopola datowaną 2 24 li- 
stopada, w której wyraża zadziwienie, że po 
zapewnieniach udzielonych przez rząd tym- 
czasowy, Porta gromadzi tak znaczne siły, 
obawia się, aby to nie sprawiło wzburzenia 
umysłów w Grecji, a najmniejsze starcie po- 
między turkami a grekami może wzniecić 
wojnę; wskazawszy zatem niebezpieczeństwo 
stanu rzeczy, zrzuca wszelką odpowiedzialność 
za mogące nastąpić wypadki, jeżeli Porta nie 
przestanie zbierać wojska na granicy. La 
France zapewnia, że posiedzenia ciała prawo- 
dawczego zostaną otwarte 12 stycznia. 

Malta, 11 Łistopada. Książę Alfred udał się 
do Neapolu. 

Madryt, LL Grudnia. Zapewniają, że jen. 
Qoncha podał się do uwolnienia od obowiąz- 
ków ambasadora w Paryżu, aby mógł z wszel- 
ką swobodą wziąć udział w rozprawach do- 
tyczących kwestji meksykańskiej. 

(Powyższe trzy depesze także bardzo nie- 
jasno są podane). 

Berlin, 11 Grudnia. Król wydał do mini- 
sterstwa stanu najwyższy rozkaz, następują- 
cej osnowy: „Otrzymałem z różnych stron kró- 
lestwa liczne adresy, które były spowodowa- 


dności okazania mi trwałych uczuć nieza- 
chwianej wierności i przywiązania. Na adre- 
sy wręczone mi przez deputacje, odpowiada- 
łem osobiście, co się tyczy innych, polecam 
ministerstwu uwiadomić: podających, że z 
wielkiem zadowolnieniem widziałem w ich'o- 
świadczeniach, nie tylko wyrażenie przychyl- 
ności do dziedzicznego domu panującego i 
pełne zaufania uznanie mych jawnych ojco- 
wskieh zamiarów dla ludu, ale także prze- 
świadczenie o konieczności utrzymania kon- 
stytucyjnego rządu królewskiego. Mianowi- 
cie z przyjemnością przekonałem się, że reor- 
ganizacja armji, zasadzająca się na prawnym 
ogólnym obowiązku służby wojskowej, coraz 


więcej przemawia do przekonania ludności, | 


jako środek najwłaściwszy, który przyno- 
sząc ulgę dawniejszym landwerzystom, jest 
zarazem nieodzownym dla dalszego większe- 
go przysposobienia do wojny. Potwierdza 
mnie to w nadziei, że trafne pojęcie moich dla 
dobra kraju podjętych usiłowań, przyczyni 
się do rozwiązania obecnych zawikłań, i 
wzmocni zobopólne zaufanie w jakiem Prusy 
czerpały niegdyś siły, pod przewodnictwem 
mych przodków, do świetnego przetrwania 
najokropniejszych walk. Berlin, 6 grudnia. 
Podpisano: Wilchelm. — Bismarck.” 


i społecznym przesączał każdą teritorjalną 
zdobycz, zaraz po jej owładnięciu. 
Prawodawstwo odświeżające nieustannie 
ustawy ludów, czuwać powinno nad tem, aby 
nie dopuścić znikczemnienia grodów stolicz- 
nych, w których spoczywają tajemnice zdro- 
wia i życia narodów. Rządy czuwać powinny 
nad moralnością, światłem iobyczajamimiast 
wielkich, aby nie dopuścić nigdy zepsucia 


i zgnilizny w wielkich gromadach ludzkich. | 


Bo choroby miast zarażają całą „społeczność 
narodową, nie uchroni się od zepsucia społe- 
czeńskiego nawet pasterz i rolnik, gdy w 0- 
gnisku narodowego życia rozszerza się jad 
śmiertelny. : i 

Miasta wielkie nigdy inigdzie nie wyrasta- 
ly bez celu. Dydona zakładająca na skali- 
stem wybrzeżu Afryki Kartaginę, budowała 
osadę Fenicyjską, która wnet stała się panią 
morza i straszną rywalką Rzymu. ù 

Ale Polska, miewająca doskonałe poczucia 
potrzeb politycznych i społecznych, wielo- 
krotnie wznawiająca usiłowania, aby podźwi- 
gnąć miasta i stworzyć stan średni, zakłada- 
jących miasta i opatrujących je przywilejami 
miewała za wiele, — wszelako nie miała ani 
jednego Romulusa, ani jednej Dydony z ge- 
njuszem, któryby począł dzieło i zapłodnił je 
na wzrost i owocowanie wiekuiste. Nietylko 
do końca zostaliśmy bez miast i mieszczań- 
ale zostaliśmy bez stolicy 


ne życzeniem i potrzebą znacznej części lu- | 


czycielem i praw odawcą świata, więc zapa- | państwa, bez głównego centrum interesów 
nował nad światem, bo stał się ogniskiem ży- | politycznych i ekonomicznych. 
cia ludów, 4 swoim organizmem politycznym | Ten wielki błąd historyczny powtarza się 
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Paryż, 11 Grudnia. Staats-Anzeiger umiesz- 
cza następujący rozkaz królewski, 
przez wszystkich członków gabinetu: „My 
Wilhelm, z Bożej łaski Król praski ete. sta- 
nówimy zgodnie z uznaniem obu izb sejmo- 
wych, co następuje: 

$ 1. Minister wojny i marynarki jest upo- 
ważniony do obrócenia na potrzeby marynar- 
ki na rok 1862, sumy 200,000 tal., celem do- 
starczenia statków < do «ćwiczeń: morskich, 
prócz przeznaczonych w tymże celu przez bu- 
dżet na tenże rok funduszów. 


$2. Wydatek ten; będzie pokryty przez 
skarb pańtwa. 

$ 3. Wykonanie niniejszego prawa, pole- 
ca się prezesowi rady ministrów, ministrom 
skarbu, wojnyi marynarki. 

Berlin, 19-go Listopada 1862 r, 

(podp.) Wilhelm”. 

Berlin, 11 Grudnia. Sad berliński, wydał 
dziś-w sprawie dziennika Ķreuzzeitung, który 
był skazany w pierwszej instancji za prze- 
drukowanie znanego artykułu z dziennika 
Saturday-Rewicw, wyrok uniowinniający. — 
Bank=und-llandels-Zeitung donosi, że sejm o- 
twartyjzostanie 10-go Stycznia. 

Berlin, 11 Grudnia. Przybył tu poseł angiel- 
ski p. Buchanan —Kreu2-Zeiłung podaje wia- 
domość, że podsekretarz stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych, p. v. Sydow, z0- 
stał mianowany ambasodorem przy | sejmie 
związkowym. Jego miejsce obejmie byłyam- 
basador w Rzymie p. v. Thiele; dotąd nie- 
wiadomo jakie stanowisko zajmie p. v. Use- 
dom. 

Bern, 10 Grudnia. Układy względem tra- 
ktatu handlowego rozpoczną się w Paryżu 
d. 12-go Stysznia. Pelnomoenik szwajcarski 
zastrzegł sobie współdziałanie biegłych. 


' Londyn, 10 Grudnia, Parostatek Etna przy- 
wiózł wiadomości z Nowego-Jorku pod datą 
29-go Listopada. Według tychże pod Fre- 
dericksburg żadne starcie nie miało miejsca. 
Skonfederowani opuścili Hollysprings i skon- 
centrowali się pod Tullahoma, celem zapo- 
bieżenia postępowaniu jenerała Rosenkranza 
ku Nashville. Związkowi zajęli Hudsonville 
nad Mississipi.. Duchowieństwo, dziennikar- 
stwo i mówcy, nie przestają obwiniać Anglji; 
zdaje się, że usposobienie to znajduje po- 
wszechny odgłos w opinji publicznej, 
Ragiza, 8 Grudnia. Dwa blokhauży turec- 
| kie zostały wykończone w pobliżu Biełopa- 
| włowie. Rząd księcia Mikołaja nakazał uło- 
żyć spis ludzi zdatnych do broni. Derwisz- 
| pasza w Albanji i Abdi-pasza w 4łerzegowi- 
| nie, odmawiają  Ozarnogórcom obiecanego 
| przez nich zboża. 


> 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 
-— Niebo wczoraj ciągle było 


"Powietrze mroźne, śre 
| iest 10*/; stop. u, niższa o 8'/, stop. od nor- 
| malnej; największe zimno w nocy 11, naj- 
| mniejsze po południu 9'/ stopni R. Barometr 
| wznosił się, wysokość jego średnia jest 752,23 
milimetrów. Wiatr panował południowo- 
| wschodni mierny. 3 
| — Dnia 7 Paździer. r. b. wynikły dwa poża- 
ry: jeden z nieostrożnego obchodzenia się z o- 


| r 
zachmurzone. 


| Łomżyńskim, zniszczył ośm domów mieszkal- 
| nych, 12-cie stodół z chlewamii innemi zabu- 
|dowaniami gospodarskiemi, ubezpieczonemi 
[ty i ruchomości gospodarskie, których szkodę 
obliczają na 6,000 rs.; — drugi w mieście Za- 
klikowie, powiecie Zamojskim, z niewyśle- 
| dzonej przyczyny, skutkiem czego spłonęło: 
dom mieszkalny, dwie kuźnie i dwie stodo- 
ły, ubezpieczone na rs. 880, a nadto dla prze- 
| szkodzenia dalszemu szerzeniu się ognia, na 
| dwóch sąsiednich domach calkowicie, a na 
dwóch innych w części rozebrano dachy, — 
| straty w zbożu, paszy 1 rozmaitych ruchomo- 
| seach obliczają na 465 rs. 
| „= Dnia 9 Października r. b, Konstancja 
| Korzeniewska, lat 35 licząca, wyrobnica z mia- 
| sta Kalwarji, przypadkowo wpadła w dół tor- 
fowy, wodą napełniony i w nim utonęła. 

— Pszczoła Północna donosi, że przedwstę- 
pne prace w przedmiocie budowy drogi żela- 
znej Litewskiej zostały ukończone dnia 27 
Listopada na całej przestrzeni od Białegosto- 
ku do Dąbrowicy. W puszczy Białowiezkiej 
prace te trwały dni dwanaście, a droga żela- 
zna rozciągać się będzie w tym punkcie na 38 
wiorst. Główna administracja przedsiębier- 


wiecznie odzywa się jakieś ciemne 
i niedołężne sobkostwo po wszystkich dzie- 
dzinach dawnej Polski, które wiąże się do 
mieściny leżącej pod nosem i ambiejonuje jej 
“wzrost: olbrzymi. Ma któś rzeczkę lub kałużę 
| wody, a już zda mu się, że gdzieś na parafji 
| mógłby z mieściny zrobić Polską Wenecją, — 
| ów z garstki rudy żelaznej i kępy boru chce 
| dzwigać Liwerpole itym podobne niedorzecz- 
ności. Nawet miewamy jakieś ambicje pra- 
; gnące koncentracji ducha narodowego w swo- 
jej mieścinie. Najbardziej nas bawi ów Żyto- 
mierz ambiejonujący rolę Aten, czy na naj- 
mniejsze chociażby tylko Padwy, dla tego, 
że ma kilku mogących pisać korespondencje 
do bezbarwnych a pełnych ducha koterji ga- 
zet, dla tego, że ma kilkunastu bez praktyki 
doktorów, bo drobną mieścina i chorować czę- 
sto nie może, dla tego nareszcie, że ma zwa- 
loną na bruk ludność bez celu i myśli, kilka- 
dziesiąt domów szlacheckich, przebywających 
dla edukacji dzieci, i nareszcie, że ma gim- 
nazjum i rząd gubernjalny. O mało; że już 
nie wmówiono jakiejś szkoły myślicieli ży- 
tomierskich, tak jak była szkoła filozofow 
Jońskich! zad , 
Ale wszyscy zapominają o tem, że nie 
z miasteczek wyrasta wielkie miasto, tylko 
z wielkich miast wychodzą miasta pomniej- 
sze, jako filje wielkich interesów politycz- 
nych i ekonomicznych. Patrjotyzm guber 
nialny i powiatowy nie złoży się na wielkie 
ognisko światła, na wielki zdrój życia, bo ten 
patrjotyzm skubiący zawczas metropolję na- 


| do dzisiaj, 


nia temperatura dnia 


niem, we wsi Sawin, gm. Stelmachowo, pow. 
1,5 ,P 


| na rs. 1,280, oraz krescencję, wszelkie sprzę- 


[stwa drogi, znajdująca się W Wilnie, przystą- 
podpisany | piła do wypracowania stanowczych projektów, 


— Roboty około budowy drogi bitej z Ki- 
jowa do Brześcia Litewskiego są już na ukoń- 
czeniu. Droga ta wychodząe z Kijowa, prze- 
chodzi przez Żytomierz, Nowogród Wołyński, 
Równo, Kucki Kowel i kończy się w Brze- 
ściu Litewskim, połączonym, jak wiadomo 
drogą bitą z Warszawą. 

— Otwarcie szkoły rzemieślniezej w Rydze. — 
W Rydze ma być wkrótce otwarta szkoła rze- 
mieślnicza”dzięki storaniom i ofiarom star- 
szych gildji św. Jana. Dyrektor miejscowej 
szkoły politechnicznej, dostarczył już nawet 
programat nauk, skreślony przez specjalistów. 

— Donosiliśmy o zaszłym dnia 20-go Li- 
stopada zgonie Dra Franciszka Edwarda Tu- 
na, profesora na wydziale prawnym uniwer- 
sytetu prażskiego. Zmarly był rodem z mia- 
sta morawskiego Jgławy. Po ukończeniu 
wyższych studjów w Wiedniu, Dr. Tuna był 
w ciągu jednego roku profesorem we Lwowie, 
zkąd przeniesiony został do Pragi. Zapisał on 
50,000 zł. reń. na stypendja dla młodzieży u- 
częszczającej na kursa prawne uniwersytetu 
prażskiego. Pogrzeb jego odbył się 22-g0 Li- 
stopada. Ksiądz Krejczi, biskup-sufragan ar- 
chidjecezji prażskiej, eksportował zwłoki 
zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku. 
Trumnę, ozdobioną wielkim wieńcem zielo- 
nym, nieśli studenci, tak czescy jak i niemiec- 
cy, z wydziału prawnego. 

-Ostatni numer Zeitschrift des kónigl. preus- 
sichen statistischen Bureaus, podaje ostateczne 
rezultaty spisu ludności dokonanego Ww calej 
monarchji pruskiej w dniu 3-m grudnia 1861. 
Ogólna ludność Prus, licząc w to i wojsko, 
wynosi 18,491,220 mieszkańców. Na mia- 
sta, których liczba wynosi 1,000, przypada 
5,625,852 mieszkańców, a na wsie 532-ch 0- 
kręgów 12,865,368" mieszkańców. Liczba 
okręgów miejskich i wiejskich wynosi 34. 
Ludność wojskowa, objęta powyższemi liczba- 
mi, wynosi wraz z oddziałami stojącemi zało- 
gą w Moguncji, Luksemburgu, Rasztadzie i 
Frankfurcie nad M. (14,720 ludzi), ogółem 
268,372 ludzi, z których 263,711 przypada na 
miasta, a 4,661 na wsie. Najbardziej zaludnio- 
ną jest prowincja Szlązka, licząca 3,890,695 
1aieszkańców. Po niej następuje prowincja 
reńska, mająca 3,215,784 mieszkańców. Pro- 
wincja pruska liczy 2,866,866 mieszkańców, 
przedzielonych pomiędzy Prusy Wschodnie i 
Zachodnie w sposób następujący: okręg re- 
jencyjny Królewiecki 982,894, Gombiński 
595,571, Gdański 475,570 , K widzyński 
112,831 mieszkańców. Prowincja Branden- 
burgska ma mieszkańców 2,467,759; z tych 
przypada na miasto Berlin 547,571, a na o- 
kręgi rejencyjne: Poczdanski 947,034 i Frank- 
tureki 973,154. Prowincja Saska liczy mie- 
szkańców 1,976,417, a prowincja W estfalska 
1,618,865. Ludność prowincji Poznańskiej 
wynosi 1,485,550 mieszk., z których przypa- 
da: na okręg rejencyjny Poznański 963,441 
i Bydgoski 522,109. Prowincja Pomorska jest 
najmniej zaludniona, liczy bo wiem mieszkań - 
ców 1,389,739, z których przypada na okręg 
rejencyjny Szczeciński 654,963, Kozliński 
524,108 i Stralzundzki 210,668. Ludność na- 
reszcie ziemi Hohenzollern wynosi 64,675, a 
okręgu Jade 950 mieszkańców.” 

— W tych czasach umarł w Paryżu p. Ca- 
ristie, budowniczy, członek instytutu Fran- 
cji, a mianowicie akademji sztuk pięknych, 
członek rady miejskiej i prezes rady budowli 
cywilnych. Urodzony w 1783 r. w Avallon, 
w Paryżu uczył się budownictwa, następnie 
kształcące się w Rzymie otrzymał wielki me- 
dal. Pobyt swój we Włoszech przedłużył o 
2 lata, ale przywiózł z sobą dla Instytutu czter- 
naście rysunków świątyni Serapisa w Puzzuo: 
lia plan i przecięcie części formu i drogi świę- 
tej wydał w 1821 r. W 1823 r. podał na żąda- 
nie władzy plan restauracji łuku Marjusza w 
Oranges, a w 1824 nakreślił plan pomnika dla 
ofiar pod Quiberon. W 1825r. otrzymał or- 
der Legji Honorowej, w 1840 godność człon- 
ka Instytutu, a w 1855r. wielki medal na wy- 
stawie powszechnej paryzkiej za znajdujące 
się w zbiorze rysunków z archiwum Insty tu- 
tu, rysunkiświątyni Serapisa i luku Marjusza, 
—— Sieć uniwersalna telegrafji elektrycznej dro* 
gą lądową. Liujata, której budowa szybko 
postępuje, przechodzić będzie wszystkie wiel- 
kie centra ludności i handlu świata, i w prze- 
biegu swym połączy rozmaite sieci istnieją- 
ce w Turcji Azjatyckiej, Persji, Indji, Ko- 
chinchinie, Chinach, Japoaji, i Ameryce. — 
Wtedy Anglja, Hiszpanja, Portugalja, Hollan- 


kacji z swemi posiadłościami nad Oceanem 
spokojnym. "Towarzystwo międzynarodowe, 
które się utworzyło -celom szybkiego wpro- 
wadzenia w wykonanio tego pięknego przed- 


rodowości, odejmuje jej siłę, przeszkadza 
wzrostowi. 

Zamiast ambicij płockich, kaliskich, piase- 
czyńskich , hrubieszowskich, trzeba nam 
przedewszystkiem życiodajnego zdroju, trze- 


dja, i Francja będą w bezpośredniej komuni- | 


sięwzięcia, bierze się energicznie do rzeczy. 
Podług jego planów, skoro linja urządzoną 
już zostanie, Kalkutta i Saigon będą oddalone 
tylko o kilka godzin drogi od Paryża. A dru- 
giej strony znowu Saigon jest połączony z 

on-Kéou i Trarbon, a tym sposobem główne 
punkta prowincji Kochinehiny francuzkiej są 
z sobą skomunikowane za pośrednietwem sie- 
ci telegraficznej, à 

— Djament użyty da wiercenia twardych skał. 
Jeden z Inżynierów francuzkich, p. Leschot 
zastosował użycie djamentu czarnego czyli na~“ 
turalnego do wiercenia skal. Narzędzie jego, 
składające się z tuby ezyli rury uzbrojonej 
VA jednego końca obwódką z djamentów wspo- 
mnionych, obraca Się czyli wierci i zagłębia 
zarazem w kamień, zostawiając w Bodin cy- 
linder pełen, który następnie latwo wyłamać. 
Tym sposobem można wywiercić W granicie, 
w przeciągu godziny, otwór minowy na 1%,40 
do 1720 długi, « mający średnicy do 4T mi- 
limetrów, na co potrzeba dwudniowej roboty 
dwóch minerów. Djamenty, oglądane przez 
lupę po działaniu, zdają się nie być zupelnie 
uszkodzone lub zmienione. 

— Czasopismo Łeko industriel, podaje wia- 
domość 6 bardzo użytecznym wynalazku, ma- 
jącym na celu zabezpieczenie życia ludzkiego. 
Jest tó przyrząd czyniący niemożebnemi tak. 
często zdarzające się szkodliwe wypadki w 
fabrykach, będące skutkiem zaplątania się 
ubrania lub jakiego członka w tryby maszyn. 
Przyrząd ten stanowi koło trybowe przewo- 
dowe, osadzone na ruchomej osi, utrzymy wa- 
nej w właściwem stanowisku,tak aby wchodzi- 
lo w tryby dwóch kół, przez przywiegzony cię- 
żarek. Przyrząd ten jest obrachowany i urzą- 
dzony, tak że każdy większy niż zwykły opór, 
niszczy równowagę ciężaru, który podnośi oś 
ikolo na mej umieszczone, wydobywa jego 
tryby z trybów innych kół, w skutku czego 
ruch maszyny natychmiast ustaje. Jeżeli za- 
tem poła od sukni, lub palee dostanie się po- 
między tryby, tworzy SIĘ większy opór, co 
jest dostatecznem do zatrzymania ruchu ma- 
szyny nim nastąpi ważniejsze uszkodzenie. 
Ten zachowawczy przyrząd będzie pożytecz- 
ny także dla samych maszyn zabezpieczając 
je od uszkodzeń ich części, przez zbyteczne 
wysilenie w razie napotkania przypadkowego 
oporu. Wynalazcą przyrządu jest p. Dutuit, 
przemysłowiec z okolie Rueven. 

— Podaję następujący niezawodny sposób 
wysuszania nowych domów: Należy spalić 
dwa lub trzy razy 5 do 8 funtów węgla drze- 
wnego w każdym pokoju, szczelnie go zam- 
knąwszy. W czasie palenia się węglik lączy 
się z kwasorodem powietrza i tworzy kwas 
węglowy; gaz ten cheiwie jest absorbowany 
przez wapno i przyspiesza. wysychanie. Na- 
stępnie otwiera Się pokój urządzając silny 
ciąg powietrza, poczem pokoje tak wysuszo- 
ne stają się mieszkalne. 

— W ciągu dziesięcin miesięcy r. b. koń- 
czących się z dniem 31 Października przy- 
wieziono do Anglji 192,700,800 jaj, to jest 
więcej o 17,133,000 niż w odpowiednich mie- 
siącach 1861 r. Zegarów przywieziono 165,906, 
a zegarków 125,763. Bawelny przywieziono 
3,076,073 cetnarów, to jest mniej niz w roku 
1861 o 7,027,456. W tym przeciągu czasu 
wywieziono maszyn za 1,288,054 f. st., kiedy 
wartość wywiezionych w 1861 r. wynosiła 
tylko 1,042,898 f. st. 

— W b. miesiącu wystawiony zostanie 
znowu w Wiedniu na licytacji, za pośredni- 
ctwem zakładu artystyczno-fotograficznego 
pp. Miethke i Wawry, cenny zbiór miedzio- 
rytów, pozostały po zgonie pewnego miłośni- 
ka sztuk pięknych. W liczbie tych miedzio- 
rytów, najważniejsze i najrzadsze są następu- 
jące: miedziorytnika Desnoyer: „la belle jar- 
diniere,” „Madonna di Foligno” „la vierge au 
linge,” „Madonna del pesce,” „la vierge à la 
chaise,” wszystkie podług Rafaela; „la vierge 
au rocher,” podług Leonarda da Vinci; —mie- 
dziorytnika Longhi: „Sposalizio di Rafaelo,” 
podług L. da Vinci; „ Przemienienie Pańskie,” 
podług Rafaela, —miedziorytnika Ch. F. Mül- 
lera: „św. Jan Ewang.,” podług Domenichina; 
„Madonna sykstyńska;” — miedziorytnika 
Porporati: „Zuzanna kąpiąca się,” podług 
Santerre; „Leda,” podług Cerregia; „Amor;” 
podług Kauffmanna; — miedziorytnika Ri- 
chomme: „Galatea,” podług Rafaela; — nare- 
szcie 82 miedzioryty W. Woollett'a, repre- 
zentujące prawie wszystkie tego artysty 
prace. 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— Listopadowy zeszyt Frzeglądu Europej- 


| skiego, ukazał się dopiero w pierwszych dniach 


gdybyśmy mu pokazali s 


tan światła War- 
szawy, — zsumowawszy to sobie, powle- 
działby: 49 

— „Naród, którego treścią Jest to miasto — 
jest już starcem ZBrZY białym i umrż e nie- 


ba nam głównego ogniska światła, trzeba | zadługo”. 


nam głównego centrum interesów ekonomi- 
cznych, potrzeba nam wzoru moralności i 0- 
byczajów ze stolicznego grodu. Żeby zaś ten 
gród stoliczny Odpowiadał potrzebom dzwi- 
gającej się z upadku narodowości, musi w BIEŻ 
przeważyć narodowy pierwiastek, nie tyl! 
w języku, ale w duchu samym. 

Dziwną jest historja Warszawy: Aa ia 
sów Rzeczypospolitej było to 2000 łosi 
wielkie, po upadku Polski zogna P b ę10—1 
urosło--Ale uroslo'prawie Wesseln; vez cha- 
rakteru, urosło przypadkiem, % rośnie dotąd 
osobliwszym składem pomagający ch okolicz- 
ności. RE. 

Gdybyśmy tylko zamietli czysto Warsza- 
wę, wyświeżyli domy po wierzchu chociaż, — 
a potem zbudzili nagle jakiegoś Niemca w T 
ryngji, przenieśli tutaj szybko i przópi 
dzili go ulicami Warszawy, — zeprowa- 

. ; enake ao. PO przeczyta- 
nia nazwisk kupieckich i fabrykanckich na 
<w byłby pewien, że stanął w Norym- 


Naród polski jest narodem świeżym, mło- 
dym i zdrowym. Gdybyśmy jakiemuś do- 


u- 


| 


Na szczęście NASZE, Warszawa nie jest na- 
rodową treści% nie jest ogniskiem życia na- 
rodowego. rosła ona napływem rozlicz- 
nych przychodni, spolonizowała się mową, — 
ale bynajmniej nie jest wyobrazicielką naro- 
du polskiego, ani kwiatem narodowych dzie- 
jów, ani ogniskiem społeczności narodowej. 

Warszawa wprzód się zepsuła nim wyro- 
sła, wprzód ostracyzmuje zanim została Ate- 
nami, wprzód spróżniaczała, zanim byla Ba- 
bilonem. Ale Warszawa wyrosła do tych 
rozmiarów na dowód, że społeczność nasza 
potrzebuje wielkiego ogniska interesów swo- 
ich, wyrosła nie z ducha narodu, tylko z po- 
trzeb najmaterjalniejszych. 

Za nim ta Warszawa stanie się wyobrazi- 
cielką narodu, trzeba ją zrobić polską, —ocz 
ścić z obcej narodowi zgnilizny; próżnictwa, 
bezwstydu, doktryn, demagogJ! Wywracają- 
cej, a zamienić na olbrzymi! warsztat pracy 
społecznej, na centrum narodowe, 

Zobaczmy czem jest A czem być powinna 
Warszawa. J. A. Miniszewski. 


n 


świadeżonemu historykowi-moraliście poka- 
ząli dzisiajsze obyczaje Warszawy, stan mo- 
ralności i opinji publicznej w tem mieście, | 


i 
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b. m., dla tego tak spóźnioną podajemy 0 nim 
wzmiankę. Artykuły zawarte w tym zeszy- 
cie, dotyczą ważnych tak krajowych jak i za- 
granicznych przedmiotów. Na samym czele 
znajduje się początek artykulu, pod napisem: 
Władysław Syrokomla(LudwikkK ondratowicz) przez 
J. L Kraszewskiego, zaczynający się od utys- 
kiwań na krytykę. Utyskiwania te w osta- 
tnich czasach często wychodzą z pod pióra re- 
daktora Gazety Polskiej i Przeglądu Euro- 
pejskiego, i rozciągają się szezególniej do da- 
wniejsąej krytyki, którą uznaje on za zbyt su- 
rową, stronną, — ubolewa przytem na brak jej 
obecny i spodziewa się w przyszłości jej od- 
rodzenia. Nam się zdaje, że surowa a nawet 
cokolwiek złośliwa krytyka, wystawiająca 
słabe strony, lepsza jest od zbyt pobłażliwej, 
której podstawą musi być zasada wzajemnej 
adoracji, a która prowadzi do zarozumiałości 
i posuwania się na, blędnej drodze, —lepsza 
jest od braku; wątpimy zaś, aby kiedykol- 
wiek ukazała się zupełnie bezstronna kryty- 
ka, tak samo jak nie przypuszczamy zupełnie 
bezstronnej historji i zupełnie bezstronnych 
ludzi, niemających ani szczególnych upodo- 
bań, ani szezególnych antypatij, tak jak nie 
wyobrażamy sobie ludzi bez namiętności, bez 
ciała i kości. Qi co pragną takiej idealnej kry- 
tyki, muszą pragnąć iidealnych ludzi i docze- 
kają się ziszczeniaswych życzeń, chyba kiedy 
się sprawdzą przepowiednie millenistów. Idzie 
tylko o to, aby krytyka nie była wyłącznie 
koteryjną. Krytyka zresztą nie okazala się 
zbyt surową i zabijającą dla Syrokomli, nie 
wytrąciła mu pióra z ręki, a jeżeli kiedy 
wzbudziła gorycz w jego sercu, jeżeli wywo- 
lała skargę, to w części można przypisać łza- 
wności jego usposobienia; zresztą czyż są ró- 
że bez kolców. Wracając do artykulu p. Kra- 
szewskiego o Syrokomli, jest to opis stosun- 
ków istnicjących pomiędzy niemi, oparty na 
licznych przytoczeniach w całości lub części 
listów ostatniego do pierwszego, zawierają 
cych wynurzenie przyjaźni, przeplatanych do- 
pełnieniami, podnoszącemi wybitniejsze miej- 
sca, malujące charakter zmarłego lirnika. 
Pożądanem by było, aby mogły być ogłoszo- 
ne i listy do innych osób pisane, coby dało 
różnostronniejszy materjał do przyszłego jego 
ŻYCIOTYSU. j 

3 Następni > zeszyt ten zawiera początek ar- 
tykulu pod tytułem: Rys historyczny kampanji 
w 1809 r. odżytej w Ks. Warszawskiem, obejmu- 
jący: wstęp; stanowisko polityczne Księztwa 
Warszawskiego; rozpoczęcie kampanji; bitwę 
pod Raszynem i ustąpienie z Warszawy, wnij- 
ście arcyksięcia Ferdynanda do Warszawy, 
jego postępowanie 1t. d. Artykuł ten zawie- 
rijący ważne i ciekawe materjały zebrane po 
większej części z gazet, jak powiada jego au- 
tor, napisany jest w sposób nużąco oschły, Je- 
dnostajny, nie ożywiony, a widać pospiesznie, 
bo naprzykład spotykamy w nim wyrażenie 
„Mury nie bronione bagniskami, wysokie by- 
ły na 28 do 30 stóp i pokryte murem”, (str. 
405), którego w żaden sposób zrozunrieć nie 
mogliśmy. 

Dalei idzie, na czasie będący artykul, prze- 
polszczony przez F. B. D. z Revuo des Deus 
Jlondes (zeszytu z 15 lipca) noszący tytul: Gre- 
cja Á 
Davćnement du Roi Othon p. René de Courcy). 
Przedstawiając stan Grecji przed wypadkami 
zaszłemi w październiku, artykuł ten może 
się znacznie przyczynić do lepszego 1 dokła- 
dniejszego ocenienia obeenych tamtejszych 
wypadków. ` > > 

W końcu jest tu rozprawa napisana w Kra- 

kowie w 1849 r. i odczytana tamże na posie- 
dzeniu Towarzystwa przyjaciół nauk przez 
Wojciecha Kornelego Stattlera, profesora ma- 
larstwa, nosząca tytul: Zwrócenie uwagi na blg- 
dne pojmowanie sztuk w kraju naszym; — Kores- 
pondencja z Krakowa o ruchu literackim we 
Lwowie i Krakowie; — Przegląd polityczny 
przez J. I. Kraszewskiego i w miejsce prze- 
glądu rzeczy krajowych, lub przeglądu rzeczy 
potocznych, Razmaitości zajmujące się głównie 
wykopaliskami w Rzymie. 
+ — W dziennikach rosyjskich wyczytuje- 
my wiadomość, że czasopismo -będące orga- 
nem żydów ruskich, a którego wydawnietwo 
czas jakiś przerwane zostało, zacznie znowu 
wychodzić od Stycznia: roku przyszłego w 
Wilnie, pod redakcją p. Liewandy, znanego 
autora pięknej powieści: „Skład bakalij” oraz 
innych artykułów drukowanych w Jułreence 
i Sjonie. z 

— Ostatni (listopadowy ) numer czasopisma 
miesięcznego w języku słowaków, pod tytu- 
lem: Sokoł, czasopis pro zabavu a pouczenie, obej- 
muje między innemi: Życiorys księdza Mi- 
chała Rieszetki, zmarłego w 1854 r.; był to je- 
den z tych mężów, którzy najbardziej przy- 
czynili się do odrodzenia się slowaków i do 
rozpowszechnienia pomiędzy nimi oświaty i 
zasad moralności. —Dokończenie powieści na 
życiu słowaków osnutej, pod tytułem: Jedłov- 
sky uczilel, przez p. M. S. Ferjenczyka. — Dal- 
szy ciąg obrazka dramatycznego, pod tytułem 
Ludska Komedja, a mianowicie rozdział VIII 
pod napisem: Jan zo Zapolia— Artykuł o cza- 
sach samozwańców w Rosji, podług Karam- 
zina, napisał J. Z, j t, d,—Do zeszytu tego do- 
łączony jest trzeci namer dodatku muzyczne- 
go, pod tytułem Mahol, obejmujący kilka 
pićśni słowaków wraz z melodjami. 

— Pisma czeskie donoszą, że na pamiątkę 
obchodzić się mającego W roku przyszłym ju- 
biłeuszu tysiącletniej roczmey zaprowadzenia 
w kraju czeskim 1 na Morawie wiary chrze- 
ściańskiej, pastorzy ewangeliccy w Czechach 
zamierzają założyć „Matice czesko-ewangejj. 
cka”, której zadaniem będzie wydawanie w 
Języku czeskim książek, treści głownie religij- 
nej, dla użytku czechów wyznania ewangeli- 
ckiego. 

zę U Schneidera w Berlinie wyszło dzieło 
©. G. Fabriciusa, ważnę dla dziejów słowiań- 
szczyzny, głównie zaś wyspy Rugji, tak bo- 

gatej w podania z dawnego życia słowian. Ty- 
tuł tego dziela taki: Urkunden zur Geschichte 
des Firstentkums Rügen unter den eingebornen 
Ereou („Źródła pierwotne do dziejów księz- 

a Rugji pod własnymi książętami”, tomu 
IV-go oddział 3-ci). 

— Księgarnia Hachette w Paryżu, wyda- 
ła w tych czasach dzieło p. J. M. Dargaud, 
pod tytułem Joanna Grey. Autor badając życie 
tej jednodniowej Królowej, nie mógł oprzeć. 
się urokowi napisania o niej dzieła i znalazł, 
najszlachetniejsze, najgorętsze, najwznioślej- 
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pod panowaniem Króla Ottona (La Grece depuis) 
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sze wyrażenia dla opisania nieszczęść tej ko- śmierć dłużnika zajdzie po wpisaniu zajęcia 


ronowanej męczenniczki. P. Dargaud zara- , do hypoteki. 


zem przedstawia cały ciekawy okres dziejów 


Anglji, kiedy o berło Henryka VIII, wysta-' różnicę. 


wione na łup stronnictw, dobijały się męzki 
posiadający charakter dwie kobiety, Marja 
i Elżbieta. 


i 


Mniemam, że projekt niepotrzebną tu robi 
Śmierć dłużnika nie jest przeszko- 
dą do wymagalności kapitalu, nie zmniejszy 
potrzeby wierzyciela w odbiorze należności, a 
jeżeli można przeciwko S5-om zbiorowo wzię- 


— W Paryżu zwracą uwagę praca p. Ju- | tym sprzedaż przymuszoną, rozpoczętą wzglę- 
ljusza Paulet, pod tytułem Katedry ckonomji, dem spadkodawcy kontynuować (8) i tytuł 
politycznej (les Chaires d'économie politique) wy- | własności sprzedanego majątku uregulować 
dane nakładem pp. Guillaumin i Ledoyen. | na nabywcę bez zamknięcia postępowania 


Autor starannie charakteryzuje trzy wykłady 
któremi ogranicza się w całej Francji nauka 
ekonomii politycznej, kiedy w Niemczech wy- 
kładają ją przy każdym uniwersytecie. E: 
Paulet podaje sprawozdanie z odczytów p. 
Baudrillart w kolegjum Francji, p. Józefa 
Garnier w szkole dróg i mostów i p. Wołow- 
skiego w konserwatorjum sztuk i rzemiosł. 
W końen swego dziełka przemawia za urzą- 
dzeniem większej liczby katedr ekonomji po- 
litycznej. ; 

— Nakładem księgarni Michel Lévy frè- 
res w Paryżu, wychodzi obecnie druga edy- 
cja wielkiego dzieła barona Nervo, Porówna- 
nie buażełów Francji i Auglji (Sur le budgets 
comparés de France et © Angleterre) W chwili 
kiedy znakomici ekonomiści, a szezególniej 
p. Latour-Du-Moulin, wskazują różnice istnie- 
jące pomiędzy budżetami Francji 1 Anglji, 
bardzo zajmującem będzie porównanie przy- 
taczanych przez nich cyfr, z cyframi poda- 
nemi dawniej w dziele barona Nervo, będą- 
cych najjaśniejszą, najpraktyczniejszą i naj- 
zupełniejszą pracą w tym przedmiocie. 

— Deutsches Magazin, wydawany w Berli- 
nie, pod kierunkiem p. Rodenberga, rozpocz- 
nie z d. 1-m stycznia trzeci rok swego istnie- 
nia. Zwiększa on od nowego roku format 
i tak samo jak dotąd, poświęcony będzie rze- 
czom niemieckim, mianowicie historji, opiso- 
wi zwyczajów i obyczajów, podaniom i opi- 
som. miejscowości, tudzież sprawozdaniom 
z ważniejszych spraw kryminalnych. 

— Dzieła A. Wolfganga Beckera, pod ty- 
tułem, Die Kunst und die Künstler des 16, 17 
und 18 Jahrhunderts, wyszły z druku zeszyty 
7T, 8 i 9-y, traktujące szkoły niemiecką i ni- 
derlandzką. Piotr Vischer, Albert Dürer, Hans 
Holbem, Hukasz Oranach, Kwio. Massys, 
Lukasz z Lejdy i Marcin de Vos, objęci są 
temi zeszytami, podającemi ich życiorysy 
i utwory. Pogląd atoli jest tu również pobie- 
żny i powierzchowny, jak i w poprzedzają- 
cych zeszytach, traktujących sztukę malar- 
ską we Włoszech. Drzeworyty zdobiące dzie- 
ło,zamieszczane już były poprzednio w innych 
książkach. 


ee 


« JURISPRUDENCJA. 


Uwagi nad projektem do prawa o sprzedażach 
Sądowych. 


(Dalszy ciąg patrz Nr. 279). 


Mniemam więc, że w miejsce art. 5 pro- 
jektu, taki przepis postawićby należało: 

Od daty wręczenia nakazu w sposo- 
bie art. Li 2 Ruzepisanzza, nie wolno 
dłużnikowi zawierać umów o dziorżawę 
rod obowiązkiem wynagrodzenia szkód 
istraconych korzyści, zawarciem ich 
zrządzonych. W razie przekroczenia 


tego zakazu będzie on mógł nadto być | 


pociągnięty do odpowiedzialności kar- 
nej, za oszustwo na domaganie się wię> 
rzycieli lub nowonabywey. Umowy za- 
warte urzędownie o dzierżawę w do- 
brej wierze ze strony dzierżawcy utrzy- 
mane będą w swej mocy i włożony bę- 
dzie na nabywcę warunek dotrzymania 
ich. Umowy prywatne niemniej zawar- 
te w zlej wierze lub pozorne na doma- 
ganie się wierzycieli będą zniesione, no- 
wonabywcy nie obowiązują i dzierżawca, 
któryby na zasadzietakiej umowy wszedł 
do posesji usuniętym zostanie. i 

Umowa poczytuje się za zawarta 
w złej wierze, gdy czynsz dzierżawny 
jest niższy od ostatnio płaconego, lub 
gdy dzierżawca wiedział o wręczeniu 
nakazu. Umowa poczytuje się za pozor- 
ną, gdy wypuszczający w dzierżawę 
w zadzierżawionej nieruchomości pozo- 
staje, lub nią zarządza, symulacja je- 
dnak innemi środkami dowodzoną być 
może. 


Gdyby zaś redakcja taka przyjętą być nie 


mogła, jako wkraczająca w atrybucje istoty | TWA 


Prawa cywilnego, należałoby koniecznie roz- 
porządzić, wnieść ostrzeżenie do hypoteki o 
doręczeniu nakazu, bez czego nie można wy- 
rzekać nieważności kontraktu urzędowego ze 
względu na dobrą wiarę dzierżawcy, a niewa- 
żność zagrożona mogłaby się rozpocząć do- 
piero od objawienia wręczonego nakazu w hy- 
potece. 

W art. 6 projekt nie dozwala rozpoczynać 
kroków przypuszczonej sprzedaży, jeżeli po 
właścicielu (a tem samem i po współwłaści- 
ciely) ogłoszone jest postępowanie spadkowe. 

Art. 7 nie dozwala wnosić zajęcia do hypo- 
teki, jeżeli postępowanie spadkowe po wrę- 
czemu nakazu zostało ogłoszone, a to aż do 
czasu złożenia Wydziałowi hypotecznemu do- 
wodów ogłoszenia postępowania spadkowe- 
go i upłynienia terminu do jego zamknię- 
cia. i 

Tym sposobem projekt zawiesza możność 
upominania się wierzyciela o swoją należność 
o kilka miesięcy. 

Przepis ten musiałby szkodliwie na kredyt 
oddziałać, bo nikt nie pożyczyłby pieniędzy 
człowiekowi w wieku, chorowitemu, lub kil- 
m naraz współwlaścicielom majątku niedziel- 

go. 

Ą Jest on najzupełniej sprzeczny z art. 877 
K. C. F. który stanowi, Że na zasadzie tytu- 
łów egzekucyjnych przeciwko spadkodawcy 
wolno egzekwować spadkobierców, po wrę- 
czeniu im tytułów i upływie dni8 

Byłby to więe Przepis skiero 9 ; 

łniej na szkodę imin S SPSO WADI, NAJZU- 
RODK AE ł ©. wierzycieli i kredytu, kie- 
dy projekt głównie przyjście im w pomoc ma 
na widoku. , 

ski Poe. samem prawem 
w posiadani Zaraz za długi jego od- 
powiadają (724 K. O. F.). Dla ozo aby wie- 
rzyciel nie miał popierać sprzedaży przeci- 
wko $8-om w imieniu zbiorowem, jak tego 
słusznie dozwala art. 8 projektu tam, gdzie 


| 


t 
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spadkowego (68, 69), równie dobrze można 
przeciwko S5-om zbiorowo wziętym, popie- 
ranie sprzedaży rozpocząć. 

Jednakże uważam, „że $-or przed przyję- 
ciem takiego charakteru podług art. 795 K. 
O. F. ma trzy miesiące czasu do sporządzenia 
spisu pozostałości, a 40 dni do namysłu — że 
w myśl art. 775 t. p., nikt nie może być żmu- 
szony do przyjęcia spadku, że stosownie do 
art. 174 K. P. S., S-owi służy excepcja dilla- 
toryjna w każdym, procesie, a sprzedaż przy- 
muszona jest procesem, chociaż egzekucyj- 
nym; dla tego czy to pierwszy krok, to jest 
wręczenie nakazu, czy dalsze kroki przymu- 
szonego wywłaszczania nie powinny być 
przedsiębrane, dopóki czas trzechmiesięczny 
i ezterdziestodniowy od śmierci dłużnika lub, 
jednego z współdłużników nie upłynie; bo ina- 
czej nie byłoby komu pomyśleć o zaradzeniu 
złemu, nie byłoby komu przynosić za spad- 
kiem obrony. 

Z tych uwag zdaje mi się, że i dla wierzy- 
cieli i dla dłużników korzystniejszeby były 
takie przepisy: > 

Art. 6. Jeżeli dłużnik umarł, wolno 
wierzycielowi po upływie czasu do spi- 
sania inwentarza i namysłu art. 795 K. 
Q. F. przepisanego, i po uczynieniu za- 
dosyć art. 877 t. p. wydać nakaz S8-om 
dłużnika zbiorowo wziętym z wręcze- 
niem go w miejscu otwartego spadku 
i dalej przeciwko nim w ten sposób 
sprzedaż popierać. 

Art. 7. Jeżeli dłużnik umarł po wrę- 
czeniu nakazu, zajęcie będzie mogło być 
dokonane po wręczeniu tytułów egze- 
kucyjnych, w wykonaniu Art. 877 K. 
©. F. i poupływie czasu art. 795 t. p. 
zakreślonego, od daty śmierci dłużnika. 
Wręczenie tytułów, i dalsze kroki wy- 
właszczenia, nastąpią przeciwko SS5-m 
zbiorowo wziętym, w miejscu otwarcia 
spadku. 

Art. 8. Jeżeli po objawieniu zajęcia 
w hypotece Obrońcy popierającego 
sprzedaż, akt zejścia dłużnika doręczo- 
my zostanie, wszelkie dalsze czynności 
zostaną wstrzymane i nie będzie wolno 
ich rozpocząć na nowo, aż po wręczeniu 
tytułów i upływie czasu do spisania po- 
zostałości i namysłu, jak to w art. Gi 7 

' powiedziano, oraz po doniesieniu S8-m 
o stanowisku, na jakiem interes zatrzy- 
many został. Po upływie czasu tego, 
bez potrzeby wrócenia się do procesu, 
dalsze kroki rozpoczęte będą od tego, na 
czem się stanęło i popierane będą prze- 
ciwko 55-0m zbiorowo wziętym, czy- 
niąc wręczenia w miejscu otwarcia spad- 


u. 

Artykuł *dodatkowy. Wszystko co 
w art. 6, 7 i 8 powiedziano, stosuje się 
do śmierci dłużnika lub współdłużnika 
i ma miejsce bez względu na to, czy po- 
stępowanie spadkowe zostało ogłoszone 
lub przeciwnie. 

Z chwilą wylegitymowania się SŃ-w 
do spadku i zapisania ich do wykazu 
hypotecznego, oraz zawiadomiónia o tem 

' popierającego sprzedaż, dalsze kroki- 

przeciwko wylegitymowanym Ń5-om 
dopełniane być powinny. 

Czas 3-miesięczny i 40-dniowy z art. 
795 K. O. F., oraz czas potrzebny do 
wykonania art. 877 t. p, to jest dni 8, 
łącznie z czasem na odległość od miej- 
sca gdzie sprzedaż jest popierana, do 
miejsca otwarcia spadku, nie będzie się 
liczył do terminów w art. 10 — ,29 — 
30 — 40 i innych przepisanych i będzie 
je stosownie zwiększał. 

W art. 10 projekt zakreśla do zajęcia dóbr 
najmniej termin 30-dniowy, najwięcej 90-dnio- 
wy od wręczenia nakazu, a po upływie dni 
90-u, bez rozpoczęcia zajęcia wyrzeka upadek 
nakazu. Nakaz jest zapowiedzeniem egzeku- 
cjiioprócz niemożności zawierania umów 
dzierżawnych (5) nie pociąga żadnych sku- 

dla dłużnika. Zajęcie jest już aktem 
prawdziwie egzekucyjnym; ono istotnie odej- 
muje dłużnikowi własność, czyniąc go tylko 
dozorcą (28) i przekazując dochody na wła- 
sność wierzycieli.(26)Jestto dalej akt niezmier- 
nie kosztowny, bo do niego używać potrzeba 
Komorników Trybunalskich (gdyż inni mało 
z podobnemi czynnościami w ogóle są obznaj- 
mieni), trzeba im płacić kosztowne zjazdy 
i djety, ściągać dowdy (15), trzeba zawrzeć 
układ z Obrońcą, który sprzedaż ma popie- 
rać (12 ust. 8). 

Trzeba więe dłużnikowi po nakazie zosta- 
wić czas odpowiedni do załatwienia stosun- 
ków z wierzycielem do wyszukiwania środ- 
ków ratunku, zanim go się własności i do- 
chodów pozbawi, a kosztami obłoży. Z dru- 
giej strony znowu ten czas może ochłodzić 
zawziętość wierzyciela, zrobić go łatwiejszym 
do układu; a jeżeli ta zwłoka będzie cokolwiek 
za długa, inne termina stosunkowo mogą być 
krótsze. 

Projekt obejmuje czas 30-to dniowy. We 
Francji czas ten, może być dostateczny. Tam 
ludność większa, odległość od miast handlo- 
wych mniejsza, lub środkami komunikacji 
skrócona, większa zamożność. Tam dni 30 na 
załatwienie interesu wystarczy. W naszym 
kraju obok utrudnionej komunikacji, gdy o- 
brot kapitałów zaledwie w miastach Gruber- 
njalnych widoczny, a jedynie w Stolicy rze- 
czywisty, gdzie stopa procentu wygórowana, 
a z nieszczęścia ludzie korzystać są skłonni; 
gdzie dłużnik zapożyczając się na ogromny 
procent, niszczyłby się do i reszty zamiast ra- 
tować, gdzie dłużnik do wielu osób o pomoc 
pukać musi, zanim Ją otrzyma, — uważam, że 
czas ten jest za krótki i że 2-u miesięczny za- 
ledwie może być dostateczny. (d. c. n.) 


| Stan zakładów naukowych w Galicji Austrjackiej. 
(nadesłane) 


wyroków, że reskrypt z r. 1850 pozostawił 
tymczasowo w gimnazjum Krakowskiem ję- 
zyk polski jako wykładowy we wszystkich 
przedmiotach, a w miarę wzrastającej biegło- 
ści uczniów w języku niemieckim, gimnazjum 
równać się powoli miało z gimnazjami za- 
chodnio-galicyjskiemi pod względem języka 
wykładowego. Wspomnieliśmy także już i 
o tem, że już w r. 1852 wprowadzono język 
niemiecki do wykładów historji i jeografji 
w trzech klasach wyższych. Zaczęto więc 
reformę od góry; a uczniowie, którzy w jn- 
nych okolicznościach nauki na liceum Kra- 
kowskiem byli rozpoczęli w czasach, kiedy 
język niemiecki nie był obowiązkowym, aza- 
tem w rzećzonym języku nie wielkie jeszcze 
mogli byli porobić postępy, zmuszeni byli 
uczyć się historji w klasach wyższych grutn- 
townej traktowanej po niemiecku. Straszna 
to była łamanina języka. Wyobrażamy so- 
bie, że tak musiały wyglądać, kiedy się za- 
częły mięszać języki przy budowie wieży Ba- 
bel. Uczniowie, którzy ledwie proste zdanie 
skleić byli zdolni w języku niemieekim, roz- 
prawiać mieli o poważniejszych umiejętnie 
traktowanych kwestjach historycznych, jak 
je plan szkolny przepisuje w klasie VII i 
VIII. „A do pomocy wyznaczono im książkę 
niemiecką, wprawdzie bardzo gruntownie 
opracowaną, ale w tak oschłym i zbitym ję- 
zyku, żerbiegły w historji, zaledwie z nią so- 
bie radę dać potrafi. Uczniowie cierpieli, wy- 
prawiając łamane sztuki, nauczyciel sumien- 
ny, cierpiał srogą mękę, patrząc na te usiło- 
wania; ale stało się; nakazano i stało się za- 
dość nakazowi; sprawa ta więc należy już do 
czynów dokonanych. 

Wypada nam z kolei wspomnieć o innym 
czynie, także już dokonanym, a w przeglą- 
dzie tego, co się z językiem ojczystym, jako 
wykładowym po szkołach działo, godnym 
zawsze wspomnienia, W r. 1854 wyszło od 
dyrekcji gimnazjam św. Anny przedstawie- 
nie do ministerjum oświecenia względem .za- 
prowadzenia wykładów matematyki i nauk 
przyrodniczych w wyższych klasach w języ- 
ku niemieckim, przedstawienie motywowane 
potrzebą nastręczenia uczniom większej spv- 
sobności do ćwiczenia się w języku niemiec- 
kim. Ministerjum w odpowiedzi swej oświad- 
czyło, że wprawdzie potrzeby odstępowania 
od zasady nie widzi,—zasadą naówczas był 
reskrypt z r. 1860, według którego wspo- 
mnianych przedmiotów po polsku uczyć na- 
leżało, - ale polegając na zdaniu dyrekcji, ze 
stosunkami zakładu lepiej obznajmionej cza- 
sowo na proponowane wykłady niemieckie 
zezwala, dodając jednakże wyraźne zastrze- 
żenie, aby nauczyciele przy. swych wykła- 
dach uczniów i z polską terminologją obznaj- 
miali. Wszedł więc tym sposobem do wykła- 
dów matematyki i nauk przyrodniczych 
w wyższem gimnazjum język niemiecki w u- 
żywanie i pozostał aż do r. 18%). 

Propozycja dyrekcji gimnazjalnej, o której 
jest mowa, polegać była powinna, jak już sa- 
mo ministerjam przypuszczało, na znajomości 
stosunków i potrzeb zakładu. Tymezasem 
pozwolimy sobie uczynić uwagę, że nie ko- 
niecznie oparła się była 0 rzeczywiste jego 
potrzeby. Przynajmniej zapomniała była o 
tem, że proponowanych w języku niemieckim 
przedmiotów, uczyć miał nauczyciel nieda- 
wno co przedtem mianowany, nauczyciel 
z przedmiotem swym bardzo gruntownie ob- 
znajmiony, ale taki, który dotąd pracował i 
nauczał tylko w języku polskim, a to z wiel- 
ką korzyścią uczniów. Znał wprawdzie i ję- 
zyk niemiecki i korzystał z dzieł naukowych 
w tym języku, również jak i franeuzkim pi- 
sanych, bo w ogóle szedł zawsze razem z po- 
stępem nauk, którym się był poświęcił. Ale 
do wykładów niemieckich wcale się nie spo- 
sobi a wiedziały o tem i władze, które go 
na nauczyciela proponowały, jak również ite, 
które go zamianowały nanczycielem. I nie 
było o wykładach niemieckich mowy, kiedy 
mu nauczycielstwo w gimnazjum propono- 
wano; bo niezawodnie byłby go pod tym wa- 
runkiem nie przyjął, tem bardziej, że miał 
posadę inną pod pewnemi względami nawet 
korzystniejszą. Propozycja dyrekcji pamię- 
tała o uczniach, chcąc im nastręczyć sposo- 
bność do ćwiczenia się w języku niemieckim, 
chociaż i tak już mieli dość pola do tego ćwi-+ 
czenia się, ucząc się historji i jeografji po 
niemiecku, a zapomniała o nauczycielu, któ- 
rego narażała na przykrości, a raczej na mę- 
kę piekielną, zmuszając go do mówienia z ka- 
tedry językiem, który dotąd znał tylko z dzieł 
naukowych. Bo nie przypuszczamy, żeby 
propozycja zamierzyła nastręczyć i nauczy- 
cielowi sposobność do ćwiczenia się w języ- 
ku niemieckim. 

Dość, że pomimo reskryptu z r. 1850, u- 
zmano tu za dobre wyrugować język polski 
z wykładów matematyki, fizyki i historji 
naturalnej w czterech klasach wyższych. 

Jakież zmiay zaszły w temże gimnazjum 
Krakowskiem po pismie odręcznem J. C. 
Mości i reskrypcie ministerjalnem z r. 1854? 

I tu zrozumiano przewagę wykładów nie- 
mieckich w klasach wyższych tak, jak i w gi- 
mnazjum Tarnowskiem. Zaprowadzono. Ję- 
zyk niemiecki do wszystkich przedmiotów 
w czterech klasach wyższych z wyjątkiem 
religji i języka polskiego, a pozostawiono go 
także w historji i jeografji w IIl-ej i [V-ej 
klasie. Później forsowano również zaprowa- 
dzenie języka niemieckiego i do nanki języ- 
ka łacińskiego i greckiego w klasie III i IV 
1 to różnemi sposobami, uciekając się nawet 
do środków pod względem dydaktycznym 
niedorzecznych. I tak obu języków klasycz- 


nych uczono w III i IV klasie nibyto po ? 


polsku; ale greckiego z niemieckiej gramaty- 
ki, pomimo, że była dobra gramatyka polska 
języka greckiego, z której dotąd w Krakowie 
i po gimnazjach poznańskich z korzyścią u- 


'ezyła się młodzież, Owczesny inspektor p. 


Kraków, w Listopadzie. 
W dalszym ciągu uwag 0 stanie gimna- 
zjów zachodnich, co do języka wykładowego 
po reskrypcie z r. 1854, przychodzi nam z ko- 
lei wspomnąć o gimnazjum, które mamy pod 
bokiem, o naszem Krakowskiem gimnazjum 
św. Anny czyli dawniejszem liceum Włady- 
sławowsko-Nowodworskiem. 
Nadmieniliśmy już w jednym z poprzednich 


Wilhelm, uznał gramatykę grecką po nie- 
miecku napisaną za gruntowniejszą od uży- 
wanej polskiej, a więc uczniowie uczyli się 
języka greckiego po polsku z książki nie- 
mieckiej, rzeczywiście bardzo gruntownej 
i umiejętnej, ale właśnie dla tego dla chłop- 
ców polskich klas niższych niestósownej, bo 
niezrozumiałej. Języka łacińskiego uczono 
w rzeczonych klasach po polsku z gramatyki 
Poplińskiego. Ale znowu ów, o gruntowne 
wykształcenie uczniów troskliwy inspektor, 
według którego zdania gruntowną naukę tyl- 
ko po niemiecku pobierać można, rozporzą- 
dził, aby do ćwiczeń gramatycznych ustnychi 
pismiennych używano wypisów, czyli zbioru 
przykładów w języku niemieckim. Czy za- 
sadę gramatyczną na podstawie języka pol- 
skiego w Poplińskiego gramatyce rozwiniętą 
mógł uczeń z IIl-ej klasy zastosować do kon- 
strukcji niemieckiej zupełnie odmiennej, któ- 
ra co chwila nasuwała się w wypisach nie- 
mieckich, do potrzeb młodzieży czysto nie- 
mieckiej zastosowanych, oto się nie troszczył 
ów o gruntowne wykształcenie uczniów tro- 
skliwy inspektor; ale zawsze udało się cho- 
ciaż tym sposobem, chociaż w brew wszelkiej 
zdrowej loice i dydaktyce, wkręcić język nie- 
miecki do klas niższych. I my tu nieocenia- 
my tej sprawy ze stanowiska dydaktyczne= 
go, bo rozwiniemy ją z tego punktu w pó- 
źniejszych uwagach. Tu chodzi nam obecnie 
o stronę polityczną sprawy, o prawo.nadane 
i jego wykonanie. 

I po innych gimnazjach zachodnio-galicyj- 
skich nastąpił mniej więcej taki sam stan rze- 
czy. W klasach czterech wyższych uczono 
wszystkiego po niemiecku, w niższych histo- 
vjii jeografji w Ill-ej i IV-ej, a do języków 
klasycznych wymienionych klas probowano, 
gdzie się udało, przemycić także język nie- 
miecki. 

Innym tylko torem poszła organizacja dru- 
giego gimnazjum Krakowskiego, ' eztero-kla- 
sowego, które w r. 1858 utworzono; organi- 
zacja nader ciekawa, którą w następnych 
uwagach opiszemy. ' 


Wielki Teatr. — Dziś w Sobotę, d- 13 Gru- 
dnia, wznowiony bałet czarodziejski, w 4-ch obra- 
zach p. Mazilliera, Hrabina i Wiesniaczka czyli 
Przemiana żon, tańczony przez pp. Rządcę, Aniele 
Piotrowską, Popiela, Stefańską, Szałowa, Marję 
Oliwinską, Puchalskiego, Marwa, Filipowicza, 
Kwiatkowską, z 9 tańcami. 
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Zacznie się o godzinie 7. 


Jutro, w Niedzielę, Wielki Teatr. — Hrabina i 
Wiesniaczka. 

w Poniedzialek, Teatr Rozmaito ści. — Barbara 
Zapolska. 


Przyjechali do Warszawy. 
Ksiądz Juszyński Biskup Dyecezji Sandomierskiej przy. 
był z Sandomierza. 


— W. dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 rs. 1 k. 53⁄4, za garniec k. 50. 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 6496) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Z powodu nastąpionej w dniu 22 Września 
(4 Października) 1855 r. śmierci Lewka Fiten- 
szneider właściciela kolonii Czyste N. 1 w Ogu 
Warszawskim położonej, toczy się postępowa- 
nie spadkowe, do ukończenia którego termin 
na dzień 18 (30) Czerwca 1863 r. w Kancela- 
rji podpisanego Rejenta wyznaczonym został. 

Marceli Zieliński. 
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(N. D.6501) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Ogłasza, że z powodu nastąpionej śmierci 

Jana Rożańskiego, współwłaściciela nierucho- 

„mości w Warszawie N. 2248 lit. A, óraz współ- 

właściciela dóbr Grodzisko w Ogn Brzezińskim, 
tudzież właściciela dóbr Woźniki Ogu Zgierskie- 
go, i dóbr Badzynek także Ogu Zgierskiego; jak 
niemniej wierzyciela sumy rs, 3600 na nierucho- 
mościach w Warszawie Ñt. 2261 A. i 2261 B. 
w dziale IV. pod poz. 10 lokowanej, i na ko- 
niec wierzyciela sumy rs. 3000 z większego ka- 
pitała rs. 6000 na nieruchomości w Warszawie 
Nr. 2684 w dziale IV przez zastrzeżenie z aktu 
Nr. 7 vol. II. objawionego pochodzącej, otwa- 
rzył się spadek, do regulacji którego, termin 
na dzień 8 (20) Czerwca 1863 r. wyznacza i 
wzywa wszystkich interesentów do spadku tego 
prawa mieć mogących, aby się w powyższym 
terminie w Kancelarji Hypotecznej podpisane- 
go Rejenta w Warszawie z dowodami pod pre- 
kluzją stawili. 


Masłowski. 


e 


(N. D. 6502) Rejent Kaneelarji Ziemianskie) 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

. Ogłasza że z powodu śmierci: 

1. Wilhelma Tanasiewicza współwłaściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 197 poło- 
żonej, i 3 

2. Tekli z Lubowieckich Dembińskiej wła- 
ścicieiki dóbr Sosnówka lit. B w Okręgu Brze- 
skim Gubernii Warszawskiej położonych otwo- 
rzyły się spadki, do regulacji których termin 
na dzień 10 (22) Czerwca 1863 r. wyznacza I 
wzywa wszystkich interesentów, do spadków 
tych prawa mieć mogących aby w terminie tym 
w Kancelacji podpisanego Rejenta z dowodami 
pod prekluzją stawili się. - 

Masłowski. 
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(N. D. 6503) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernii Warszuwskiej w Warszawie. 

Do ukóńczenia postępowania spadkowego, 1. 
po Ksawerym Biedrzyckim współwierzycielu 
sum rs. 1865 i rs. 3000 na dobrach Bujały w 
Okręgu Rawskim położonych ubezpieczonych, 
2. po Teofilu Jakobsohn wierzycielu sumy rs. 
356 k. 50 uą rzeczonych dobrach Bujały oraz 
na kapitale rs. 12,000 na tychże dobrach zapi- 
sanym ubezpieczonej, oraz jako b. właścicielu 
dóbr Bujały, wyznacza się termin w dniu 8 (20) 
Czerwca 1863 r. w Kancelarji hypotecznej w 
Warszawie. 


Jan Jasiński, 


m—— p 
OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 6483) Trybunał Cywilny 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 

W skutek żądania nowej regulacji nierucho- 
mości w mieście Lublinie pod Nr. pol. 305 po- 
łożonej, poprzednio do małżonków Szajdakow- 
skich, a obecnie do Wilhelma Wilson należącej 
termin do regulacji jej hypoteki, na dzień 4 
(16) Marca 1863 r. Pisarzem Kancelarji Zie- 
miańskiej przeznacza; i wzywa wrzystkich in- 
teresentów, prawa do wymienionej nieruchomo- 
ści mieć mogących, aby się w dniu tym przed 
Pisarzem Ziemiańskim, w Kancelarji jego sta- 
wili, i prawa swoje udowodnili, gdyż w prze- 
ciwnym razie, stosownie do art. 151 i 154 pra- 
wa o przywilejach i hypotekach z roku 1818 
prekludowani będą. 

Lublin d. 17 (29) Listopada 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Łaski, 
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(N. D. 6192) Sąd Pokoju Okręgu 
Tarnogrodzkiego. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji 
hypoteki nieruchomości w Okręgu tutejszym 
Gubernii Lubelskiej położonych jako to: 

1. a) Domu drewnianego Nr. 626 z zabudo- 
waniami gospodarskiemi i 6 zagonami gruntu 
przy tychże na przedmieściu zwanem Płuskie. 
- b) Siedmiu zagonów gruntu na tymże przed- 
mieściu w, teritorjum masta Tarnogroda, które 
to zagony poczynając od ulicy Przedmieścia, 
kończą się u granicy Bukowskiej a leżą: pier- 
wsze 6, między Stefanem Micyk od południa, 
a Pawłem Kucharskim od północy, zaś pozo- 
stałe 7 pomiędzy gruntami Wojciecha Jabłoń- 
skiego a gruntem Jędrzeja Guz Rea!ności ad a 
ib stanowić maja własność Senki i Anastazji 
małżonków Micyków. 

2. a) Dom drewniany N. 623 i takichże zabu 
dowańgospodarskich z 6 przyległemi zagonami 
gruntu, między gruntami, na północ Stefana 
Micyk. anapołudnie Mikołaja Micyk, poczynająć 
od stawiska miejskiego po granicę Bukowską, i 

b) Zagona jednego między gruntami Michała 
Łukjaniee i Szymona Piorko, poczynając od 


Stawiska miejskiego po granicę Płuską, obiete | 


realności położone na przedmieściu Płuskiem 
w territorjum miasta Tarnogroda, stanowić ma- 
ją własność Jana i Marjanny z Guchów małżon- 
ków Micyków, 

3. Druga połowa domu drewnianego N, 128 
przy ulicy Bialskiej w mieście Janowie położo- 
na a w części stanowić mająca własność Mosz- 
ka Edelsztejn. 

Zawiadamia interesowanych, że regulacja ta- 
kowych nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 8 (20) 
Marca 1863 r. w którym to terminie z prawami 
swemi osobiście lub przez pełnomocników urzę- 
downie umocowanych stawić się mają dla obja- 
wienia swych praw, 

Niezgłaszający się w tym terminie ulegną sku- 
tkom artykułu 15% i 160 pruwa o hypotekach 
z roku 1818. 

Ogłoszenie decyzji do wysłuchania której 
zgłosić się winni, nastąpi dnia 16 (28) t, m. i 
Biłgoraj dnia 2 (14) Listopada 1862 r. 

Podsędek, Dabrowski. 
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(N. D. 6317) Sąd Pokoju Okręgu 
Piotrkowskiego. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 
nieruchomości a mianowicie domu z zabudowania” 
mi, placem i ogrodem pod Nr. dawniej 45, a dziś 
50 w mieście Tuszynie, Ogu Piotrkowskim położo- 
nej, oraz gruntu i łąki w teritorjum miasta Tu- 
szyna pomiędzy gruntami miejskiemi w ilości mor 
gów 4, znajdujących się, uwiadamia interesentów 
że takowa nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 2 (14) 
Marca 1863 r. Wzywa ich przeto aby się w po- 
wyższym terminie z dowodami swemi bądź oso- 
biście bądź przez pełnomocników urzędownie i 
szczególnie umocowamych pod skutkami art. 150, 
ta 1160 prawa hypotecznego z r. 1818 sta- 


Ogłoszenie decyzji jaka zapadnie w skutek re- 
gulacji nastąpi dnia 4 (16) Marca 1863 r. 
Piotrków d. 8 (20) Listopada 1862 r. 
Asesor rybąnału, 
„p: 0: Podsędką, - ; 
Asesor Kolegialny, Turchetti. 


paon a aiee SERR 
= Noi" e 00 eane waana rw i 
aa i mnnn mni: i 


1170 


ee E W I R WZI R A RED a Z EE RACE O Aa wwWGiÓW naa ciec 


(N. D. 6316) Sąd Pokoju Okręgu 
Piotrkowskiego. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 
nieruchomości a mianowicie placu pustego przy 
ulicy Rokszyekie Przedmieście w mieściy Po- 
wiatowem Piotrkowie położonego, graniczące- 
go od wschodu z posesią 5Srów Michała Wa- 
leckiego od południa z folwarkiem Tomiczyzna 
zwanym, odzachodu z posesją Antoniego Siom- 
ki a od północy ulicą Rokszyckiė Przedmie- 
ście. 

Uwiadamia interesentów, że tąkowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym d. 6 (18) Marca 1863 r. 

Wzywa ich przeto aby się w powyższym ter- 
minie z dowodami swemi bądź osobiście bądź 
przez pełnomocników urzędownie i szczególnie 
umocowanych pod skutkami art. 150, 154 i 160 
prawa hypotecznego z r. 1818 stawili. 

Ogłoszenie decyzji jaka zapadnie w skutek 
regulacji nastąpi d. 8 (20) Marca 1868 r. 

Piotrków d. 8 (20 Listopada 1862 r. | 
Asesor Trybunału, 
p. o. Podsędka, 
Asesor Kolegjalny, Turchetti. 


; mień w Powiecie i Okręgu Sandomierskim, 
raty zaległe w chwili zarządzenia przedaży 
włącznie z ratą Czerwcową 1862 r. wynoszą 
rs. 590 kop. 2%!/ą, vadiam do licytacji rs. 1305 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 14,798, 
| termin  przedaży d; 12 (24) Kwietnia 1868 r. 
| przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Feli- 
cjanem Tirpitz, 
4. Krępa część B. w Powiecie Opatowskim, 
| Okręgu Soleckim, raty zaległe w chwili za- 
rządzenia przedaży włącznie z ratą Czerwcową 
| 1862 r. wynoszą rs. 413 k, 95! „, vadium do li- 
| cytacji rs 933, licytacja rozpocznie się od su- 
| my rs. 12,000, termin przedaży d.12 (2%) Kwie 
tnia 1863 r. przed Rejentem Kancelarji Ziemiań- 
skiej Adamem Damienckim. 

5. Micigozd w Powiecie Opoczyńskim, Okrę- 
gu Szydłowieckim, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia przedaży włącznie z ratą Czerwcową 
1862 r. wynoszą rs. 211 k. 69, vadium do licy- 
tacji rs. 960, lieytacja rozpcznie się od sumy 
rs. 5327, termin przedaży d. 13 (25) Kwietnia 
1863 r. przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Michałem Nalepińskim. 

6. Mikółowice Ługi i Śródboże cum jure Pa- 
tronatus praesentandorum quorum vis benefi- 
ciorum cclesiasticoram, w Powiecie i Okręgu 
Sandomierskim, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia przedaży włącznie z ratą Czerwcową 
1862 r. wynoszą rs. 801 k. 95, vadiuim do li 
eytacji rs. 3840, licytacja rozpocznie się. od su- 
my rs, 50,410, termin przedaży d. 13 (25) Kwie- 
tnia 1863 r. przed Rejentem Kancelarji Zie- 
miańskiej Michałem Przychodzkim. 

1. Przybysżowy Majdaa w Powiecie Opoczyńi- 
skim Okręgu Koneckim, raty zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży włącznie z ratą C zerweo= 
wą 1862 r. wynoszą rs. 178 k. 91, yvadium do 
licytacji rs. 485, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 4,574, termin przedaży d. 15 (27) Kwie- 
tnia 1863 r. przed Rejentem Kancelarji Ziemiań- 
skiej Tomaszem Hasmann. : 

8. Sokołów Modlińiskich z przyległością Wy- 
mysłów dawniej Górkizwaną, w Powiecie po- 
czyfiskim, Ogu Koneckim, raty zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży włącznie z ratą Czerwco- 
wą 1862 r. wynoszą rs. 216 k. 62; yvadium do 
licytacji rs. 525, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 4746, termin przedaży d. 16 (28) Kwie- 
tnia 1863 r. przed Rejentem Kancelarji Zie- 
miańskiej Michałem Nalepińskim. 
nie z art. 150 i 169 pr. hyp. ulegną prekłuzjii 9. Wywóz z przyległościami Brzezinki, Gór- 

ki i Budy z przyłączonym ż dóbr Kuźnice Drze- 
wieckie lasem włók 15, m. 22 pr. 250, w Po- 
wiecie i Okręgu Opoczyńskim, raty zaległe 
w chwili zarządzenia przedaży włącznie z ratą 
Czerwcową 1862 r. wynoszą rs. 184, vadium do 
licytacji rs. 770, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 4464, termin przedaży d. 16 (28) Kwie- 
tnia 1863 r. przed Rejentem Kancelarji Zie- 
miańskiej Michałem Przychodzkim. 
10. Zapniów z częścią Bukówka, w Powiecie 
i Okręgu Opatowskim, raty zaległe w chwili 
(N. D. 6387) Rząd Guberntalny zarządzenia przedaży włącznie z ratą Czerwco- 
wą 1862 r. wynoszą rs. 117 k. 99, vadium do 
licytacji rs. 352, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 2970, termin przedaży d. 18 (30) Kwie- 
tnia 1863 r. przed Rejentem Kancelarji Zie- 
miańskiej Felicjanem Tirpitz. 
11. Zalesie z folwarkiem i wsią tegoż nazwi- 
ska jak niemniej częścią Kobylskich zwaną, 
| w Powiecie $andomierskim, Okręgu Staszow- 
objętej. skim, raty zaległe w chwili zarządzenia prze- 


stosownie do art. 150 t. p. karze porządkowej” 
Płocki. 
| 
Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, wi- | daży włącznie z ratę Czerwcową 1862 r. wyno- 
| 


(N.D. 6813) Sq4 Pokoju Okręgu 
Brzezińskiego. 
Z powodu żądania nowej regulacji hyp oteki: 

1. Nieruchomości w m. Tomaszowie Mazowie* 
ckim pod Nr. 269, przy ulicy Ujazd położonej, 
składającej się z domu drewnianego, placu, zabu- 
dowań gospodarskich, oraz morgi gruntu w polu 
położonej, do SSrów Jana i Rozalii mał. Wait- 
brecht należącej. 

2. Nieruchomości w m. Brzezinach przy ulicy 
Starowiejskiej pod Nr. 137 położonej, a składa- 
jącej się, z placu, domu drewnianego, zabudowań 
gospodarskich, oraz ogrodu po za domem położo- 
nego, do SSrów Stanisława Judasz należącego. 

Uwiadamia interesentów, że regulacja hypo- 
teki pomienionych nieruchomości nastąpi w dniu 
5 (17) Marca r. p. o godzinie 10 z rana w Kan- 
celarji hypotecznej, Pisarza Sądu Pokoju. 

Wzywa przeto interesowanych, aby się w dniu 
tym osobiście, lub przez pełnomocnika urzędownie 
i szczególnie na to umocowanego stawili, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali i w 
dokumenta zaopatrzyli. 


Ostrzega oraz, iż niezgłaszający się w termi 
Ogłoszenie decyzji jaka nastąpi, odbędzie się 
dnia 7 (19) Marca r.p. i od tego dnia czas od- 
wołania liczyć się będzie. 
Brzeziny d. 16 (28) Listopada 1862 r. 
Podsędek, Tyrawski. | 
pee 
U EA 
LICYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 
Podaje do powszecznej wiadomości, że w d. 
18 (30) Grudnia r. b. o godzinie 12 z południa | 
odbywać się będzie w sali Rządu Gubernialne- | 
go licytacja in minus przez opieczętowane de- 
klaracje na odnowienie sal biurowych w gma- 
chu Rządu Gubernialnego poczynając od sum- | 
my rs. 921 kop. 30 zatwierdzonym auszlagiem 
nien w miejscu i dniu wyżej oznaczonym do ! szą rs. 243 k. 48, vadiam do licytacji rs. 637, 
godziny 12 w południe złożyć swoje opieczęto= | licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5828, ter- 
wane deklaracje, podług wzoru niżej domiesz- | min przedaży d. 18 (30) Kwietnia 1862 r, przed 
czonego, napisane bez skrobań i poprawek. Do , Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Alamem Da- 
każdej takiej deklaracji dołączony być ma kwit | mienckim. 
którejkolwiek kassy Rządowej lub Banku Pol- |  Przedaże wzmiankowane odbędą się w ter- 
skiego na złożone do lieytacji vadium w kwocie | minach powyżej (oznaczonych poczynając od 
rs. 92, które nieutrzymujący się zaraz odebrać godziny 10 z rana, w obec Rady DyrckcjiSzcze- 
będą mogli, winien zaś licytant będzie w obo-  gółowej, gdyby zaś Rejent przed którym przedaż 
odbywać się ma, był przeszkodzony, przedąż 


wiązku takowe skompletować do wysokości 
1j5 części sumy z licytacji wynikłej i pozosta- odbędzie się w jego Kancelarji przed innym 
który go zastąpi. 


wić w depozycie jako kaucję do entrepryzy ; 
w mowie będącej. Waranki licytacyjne są do przejrzenia w wła- 
Anszlay i warunki licytacyjne, codziennie | ściwych księgach wieczystych i w biurze Dyre- 
wyjąwszy Niedziele i Święta w godzinach biuro- | kcji Szczegółowe j, 
wych przejrzane być mogą w Rządzie Guber- Radom dnia 12 (24) Września 1862 r. 
nialnym. Prezes, Zajączkowski, 
Płock dnia 16 (28) Listopada 1862 r. Pisarz, Januszowski. 


' za Gubernatora Cywilnego. _ 
Radca Gubernialny, Statkowski. (N. D. 6445) Naczelnik Powiatu 
Sejnenskiego. 


w z. Naczelnika Kancelarji, Kusociński. 
Wzór do deklaracji. 7 TEDE SESA EE 
Wskutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego Płoc- ia > å = 9 SA B ma 
kiego z w sz SZER z; ky ję PATRA l Nr. 57368}1460.pòdaje do publicznej wiadomości 
1855, podaję niniejszą deklarację, iż podejmuje SIĘ żę w dniu 3 (15) Śtycznia 1863 r. 0 godzinie 3 
po południu w biurze powiatowem w mieście Sej- 


entrepryzy odnowienia sal biurowych, w gmachu 
Rządu Gubernialnego za sumę (tu wypisać sumę na.h przed Naczelnikiem Powiatowym odbywać 
się będzie sekretna in minus przez opieczętowane 


wyraznie liczbami i literami), a to w ścisłem zasto- 
sowania się do kosztorysu i warunków objętym. deklaracje licytacja na entrepryzę. budowy dwóch 
mostów wm. Sejnach na co koszta zatwiedzonym 


Kwit na złożone yvadium w kwocie rs. 92 za- 

Jąsskm, które szą DNC sg prey 2: przez Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych 

tacji sam odbiorę, lub o odesłanie mi onego do pod dniem 4 (16) Października r. b. Numer 

N., uprasza. / 1530123502 anszlagiem obliczone są w ogóle na 
sumę rs. 1745 k. 89. 

Kazdy więc mający chęć podjęcia się tej en- 
irepryzy powinien w terminie i miejscu wyżej 0- 
znaczonym złożyć na ręce Naczeluika Powiatu 
| lub jego zastępcy, albo też nadesłać przez pocztę 
lub umyślnego deklarację na papierze stemplo- 
wym, ceny k. 7 142 podług wzoru poniżej zamie- 
szczonego wypisaną z dołączeniem do tegoż kwi- 
tu na złożone w Kasie Rządowej vadium w kwo- 


Stałe moje zamieszkanie. jest w N. pisałem 
w N. dnia miesiąca roku | 
x (podpisać imię i naz wisko.) 
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(N. D. 6491) Magistrat Miasta Stolecznego 
Warszawy. 


Na sprzedaż do rozbioru oficyny drewnia 
nej samowolnie wyrestaurowanej z wystawie- 
niem piętra w podwórzu pos. N. 2466 odbędzie ' rs. 174. Nieformalne deklaracje lub z poprawka- 
się wd. 22 Grudnia 1862 r. w Kancelarji Komisa- | mi albo po terminie podane, przyjęte niebędą © 
rza Admistracyjnego Cyr. 4 5i6, licytacja gło- | dalszych zaś warunkach pod jakiemi licytacja ta 
éna od kwoty rs. 150 in plus, do której przystę | ma się odbywać, każdego dnia w godzioach biu- 
| pujący vadinm w ilości rs. 30 złoży, a bliższe rowych wyjąwszy dni świątecznych poinformo- 
warunki u Komisarza Admia:stracyjnego Cyr. | wać się moża w biurze Powiatowem tutejszem 
4, 5 i 6 przejrzeć może. , gdzie i zatwierdzone anszlagi znajdują się. 

Warszawa d. 20 Listop. (2 Grudnia) 1862 r. Wzór do deklracji. 


p. 0. Prezydenta, W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Sej- 
Szambelan Dworu, ` neńskiego z dna 17 (29) Listopada 1862 roku 

JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI. | Nr. 20464 podaję niniejszą deklarację iż obowią* 
Z upow. Bertholdi, | zuję się dopełnić budowę dwóch mostów w mie- 

za Naczelnika Kancelarji, Baudouin. | cie Sejnach za sumę (wypisać literami sumę) 


ksi | (poddając się * szelkim obowiązkom i zastrzeże- 


N. D. 4939) Dyrekcja | niom w warunkach licytacyjnych objętym. 
Ba idea how z mi | Zaświadczenie kasy N. na złożone vadium w 
Gubernii Radomskiej w Radomiu kwocie rs. 174 hepa które A pay zwi i 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż ną , ana się przy  Ucy'acji gr 00BIOWĘ, 09, onnan 
zasadzię art, 7 postanowienia Rady Ad ministra» | desłanie na mój kps NP EZ peiin eit 
cyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. | Stałe specj z jest w N. pisałem wN. 
i upoważnień przez Dyrekcję Główną udzielo- , dnia, miesiące, 4 naka zę isk 
nych, poniżej wyszczególniającesiędobía ziem- | (podpisać wyraźnie imię i nazwa o) 
skie z przyległościami i wszystkiemi przynale- | Sejny d. 17 (29) Listopada 1862 r. 
żytościami jako zalegające w ratach Towarzy- j w z. Sulewski. 
stwu Kredytowemu należnych, wystawione są | —— 
na sprzedaż przymusową w Kancelarji poniżej | 
wyrażającego się podobnież Rejenta, w mieście | 
Radomiu w.domu przy ulicy Lubelskiej polo- 
żonym, Nr. 120 oznaczonym umieszczoną ôd- | Gdy ogłoszona na d. 12 (24) Listopada r.b. 
być się mającą, | licytacja w biurze Magist atu miasta Warty od- 
$ Długie część A. zprawem prezentowania. być się mająca na r. 1863 na wydzierżawienie do- 
plebanów i Długie 'f, część B. czyli Wola Ze- | chodu zyskowego od sumy rs. 1490, dochodu 
brzydowska wraz z prawem prezentowania ple. | garncowego od sumy rs. 1333 in plus bezskute- 
banów w Powiecie i Okręgu Radomskim, raty cznie spełzła, Magistrat przeto na zasadzie dy- 
zaległe w chwili zarządzonej przedaży włącznie spozycji W. Naczelu ka Powiatu Kaliskiego z doia 
z ratą Czerwcową 1862 r. wynoszą TS. 202 k. Mię CR b. m, i r. podaje do publicznej wiadomo- 
80'];, vadium do licytacji rs. 606, licytacja roz= , saif w M łac A owyiazej He 
pocznie się od sumy rs. 6148, termin przedaży gowanego urzędnika oznaczony został "ŚR dzień 
d. 11 (28) Kwietnia 1863 r, przed Rejentem 70 (22) Grudnia r. b. o godzinie 10 z rana. 
Kancelarji Ziemiańskiej Tomaszem Hasman. | Każdy przeto chęć licytowania mający, w miej- 
2. Jakubowice z wsi i folwarku tegoż na- í sca i terminie powyższym zgłosić się zechce z od- 
powiedpim vadium gdzie o warunkach poinfor- 
| mowanym zostanie, o dowód z ogłoszenia przed 
terminem uprasza. 
Warta d. 18 (30) Listopada 1862 r. 
Burmistrz, Kowalewski. 


| 


——— 


— mm 


(N. D. 6386) Magistrat Miasta 
Warty. 


| zwiska, składające się, oraż z !fą częścią lasu 
| Łabowa zwanego oddzielnie położonego, mórg 
nowopolskich 188 zawierającego, w Powiecie i 
Okręgu Saadomierskim, raty zaległe „w chwili | 
zarządzenia przedaż : włącznie z ratą Czerwco= j 
wą 1862 r. wynoszą rs, 607 kop. 96, vadinm do 
licytacji rs. 164%, licytacja rozpocznie się od ! 
sumy rs 17.906, termin przedaży d. 11 (23) | > 
Kwietnia 1863 r., przed Rejentem Kancelarji Brzezin. 
Ziemiańskiej Michałem Przychodzkim. Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 4m 
3. Karwów z przyległościami Pobroszyn i Ka- ! terminie dnia 18 (30) Grudnia r. b. o godzinie 


(N. D. 6498) Magistrat Miasta 


Drukarni J Jawerskiego.— Za pozwoleniem Cenzury, 


2 po południu odbędzie się w Kancelarji Magi- 
stratu tutejszego głośna in plus licytacja na 
dzierżawę dochodów to jest: 

a) Targowego, jarmarcznogo i brukowego 
od rs. 150. 

b) Z opłat od wypożyczania miar i wag od 
rs. 7 kop, 24 rocznie. > 

Mających przeto chęć zadzierżawienia które- 
go z powyższych dochodów w oznaczonym 
miójscu i terminie zaprasza. 

Warunki są do przejrzenia każdodziennie 
w godzinach służbowych. 


Brzezin d. 20 Listopada (2 Grudnia) 1862 r. 


Kowalski. 


N<ŁŁ 


(N. D. 6441) /IImaó% Hosoeeopeiecckoi 
Kpknocmnoń Apmuaaepiu. 


BsiariBa€TB KEAAIOLĄĘAXB NpUUATE HA CEÓA 
nocTaBky gAn ceh ApTUAApiM, HHE 03NAYEN- 
HGIX% NpEAMETOBK: QAAHCKATO NOAOTNA HIM- | jącego, katolika, ze slużby utrzymującego się 
puao | apiduHa TRICH4Y ĄBKCTB LECTLĄB- | ostatnio pod Nr. 1352 w Warszawie zamieszka- 
CHT OĄMAŁ apUUAW% 4ETHpHAĄLNaTh BEPUI* ; łego, obećnie z pobytu niewiadomego, aby ce- 
KOB%;, TAKOBATO Re NOAOTNHA BPIKDOLIEHHAFO | jem wysłuchania wyroku Sądu Kryminalnego 
MacAeHHoIo 3egenaro LWK5Ta KpacKolo ABAA- | Gubernii Warszawskiej w Warszawie, w Sądzie 
4aTb 4BA 8DIIMHA 4ETLIPHAĄLNATP BEpHIKOBb, tutejszym w ciągu dni 30 od ogłoszenia tego za- 
pasenayka iwupnioto l apinuna, 1548 apur, | pozwu w pismach, stawił się, lub o teraźniej- 
8 sepin, rakoBaro me pabenqyKa KpaliiedHa- | szem swem zamieszkaniu doniósł. 


ro MacAeHHOIO 3€1€HATO HB'BTA Kpackoło 63 3 1 
apui, BHUTOK% cypoBkixŁ 2 nyqa 2 ynta, Warszawa d. 24 Listopada (6 Grudnia) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Popławski. 


ZAPOZWY EDYKTALNE, 


(N. D.5844) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydzialu I. 


Zapozywa Jana Samitowskiego lat 25 liczą - 
cego, katolika, w Warszawie z Józefa i Emilii 
| urodzonego, wyrobnika, stale w mieście Kroś- 
| niewicach zamieszkałego, z obecnego pobytu 
niewiadomego, aby celem posłuchania wyroku 
w sprawie karnej zapadłego, w ciągu dni 30tu 
do Sądu tutejszego zgłosił się, po upływie bo- 
wiem tego terminu według prawa postąpionem 
będzie. 
| Warszawa d. 26 Paździer. (7 Listopada) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Popławski. 


(N. D. 6486) Sad Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału I. 


Zapozywa Sebastjana Kicińskiego, lat 76 ma- 


48 30A0T4 TecLMBI NpocToń WMpHHot BA | 
atońiwb 846 apun.,GaueBku rokapuoiń 822 apiu., 
KOMM IowTonoń Bao Aaunoio 2 spur 12 
Bepiu., IIA piHo10 | apuiuHa 14 Bep. 28 546 wT., 
CTOeKŁ COCHOBATO 4ĄepeBa Ch IKEABZUBIMH 
cTepRAAMA M KOALINAMU ginnoio l 172 caw. 
roatyntoro 2 1j2 Bepiika socemuagyaTh, Ape- 
BOKb ĄJMHOF l cawenn d3 Beplu.. TOdLUĘMHOtO 
1 lj2 sepmika Bb BepXHeMb KOHIYE €HIKEA53- 
Hhiwb CrepikaeMG qańnoto 40 6 nepm. n cb 
KOABĘAW% 21, BEpXHHXŁ ĄpEBOKB AAMAOIO 3 
ca. | apuiuna 14 sepur, TOAN KHOI 40 39a 
qtofima ykoero Ha KOHIaX% KeABZALIA MN- 
pokia Kosba Ha CpeĄNHG OMOI -ch HMBY M 
cRepxy JREADJHBIA KOBANHBIA NAAUKU 6, KB 

OHKIMŁ ĄpEBKOM% ĄePEBAHUBIA NOTBKAAĄKA 
aannoto l Ij2 apiiuna, roatytao1o 2 Bepinka 
6, apeBok* Aatnoio 2 1j2 apiuuAa, Town- 
Holo l vepuiok% 84, Kosbesb AantoIO | lja 
apiuuBa TOALĄUN0t0 BŁ 3 qtofiMa pa BepxieWb 
KONIYB Cb MEABZURINB KOAbiiaWb 192, KHO- 
10Kb 6epe3oBero AepeBa ĄAHHOIO BGŻ At0ii- 
Ma TOAWIAHOI Bb l Atofiwv 450, M TakokMIXB 
We KAONOK% ĄMHUHOIO l 142 Bepiika, Toan- 
Hoto 152 sepuika 168, Ko10Wb TOALUHHO0IO B'h 
1 12 arońMa Aannoto 12 Arohiwomt 163, Ko- 
AMLUUKOWK ĄAMHOFO 6 gepi. roaiquHoro | lj2 
„rońma 630, m Bepenokb NEHbKOBbIXB Bb | 
aroliwż 391 camenh, Kanngosn | nyAb 1 w. 10 
3040T., cypiky T oyat., 83 1j4 3040T., mesay 
6pyckoBaro 3 nyaa 33 vyura 64 3010T., rpa- 
onty sneraro 2 nyga 28 eyar. 81 3410301., 
megy naasieniaro 4 wyura 59 lj2 3010r., 
rapniyca 2 wywra 68 3040T., Macha AbUAHaTo 
33 syura 40354 3040T., camu roaanqckol 
6 wyur. 65 374 3040T.; ana óepraeftry 80 144 
gonor., kpaxmady 10 nyA. 31 ALOCZ 30A0T., 
crekadau 13 wy4. 25 oyat. 47 132 304., Bocky 
meararo 3 nyga 81 oyato 14 142 3040T., x01- 
ćra uoąkAaĄ04Haro 9 Bepiukosoji LUADOTBI 
9apuune Il 133 sepma, 6ywarn nucień 
N. 1, 63 cronsi T gecreńi 19 AucToB%, AOCOKŁ 
6epe30BLIXB IUMPHHOIO Ý, A TOALĄUHOK 1 gep- 
UOKt, 39 cawenh, 2 apwi. 6 235 sepwika, Ta- 
KOBLIX% We Ą0COKB ĄAMNOIO 3 apui, TOALĄM- 
Ho10 5, aiuupHHoto 2 Bepuika, 8l 334 imTykn; 
Ą40C0K% COCHOBKIX% ĄAUHCIO 3 apiuHHa ToA- 
uUo 5, aiiUpUHOKO | BepHika 101 334 Ta 
6peseHb COCHOUbIXb A 1MHOIO 3 cajikeni TOA- 
MUHO 6 BepiukoBt 9 1j2, rakonnixb mepe- 
ueH% Tonio 7 1j2 sepin., 128 235 sepur., 
T3KOBBIX% JKE TOALĄMAOIO Ś BepiukoB% 141 345 
Bap., HTAKOBBIXB Me roIuyaHoio 8 1J2 Bepiu., 
19 172, meetu Gbaoii Aamoro 14 awnpnnoto 10 
qtofivoB>, 1103 1j2 ancTown, ike53a ancTo- 
Baro KBaApaT40 apLIHUHaro no 8 AHCToBb 
da nygb 50 131 aucta, knerefi nęeTUHUBIXB 
lyż oyu. 1, 134 eyura |, Gpesenb CocHoBijXb 
qauHsto 4 cam. 12Bepu.Toa qunoro 6 sepul, 
4 lj3, ropuiok» MypaBieuubiń Bb lj} Beapa 
l, Gywaru kapryżuoii 12 cron, 6ywaru N. 3 
2 cronbi 12 qecreń 14 ly? aucroBb, cada ro- 
BAMŁAro ronieHdaro © tyHToBbŁ, 63 3040T., 
ApoBb COCHOBPIXŁ 3 UodeHupixk l0 cameuh 
| apmiuu» 6 134 sep., Bcero: Ha cywMy 
pyóan 66 kon. cep. Toprb Hasiaieub Ct- 
maro (1) a nepeTopikka ll AaBapA 1863 r., 
01B ĄECATU Y4COBb yrpa Bb Kanyeaaapiu no- 
wanyTaro ILlraóa, Kb ropiawb ÔyAyTh OUy- 
geun Anya AWBEOIHİe na 3 ro pato, Bh Yewb 
qoamHo ÖhiTh APEĄCTAB1EHO CHHĄBTEABCTBO 
wberuaro Ha48AbCTRA. 3a40P% 948 pyô. cep., 
ĄOAKEH% ÓWITŁ TIpeącTasieHb HA KAHYUB 
ropra MAM IepeTODpKKA. 

"Ycnovie Ha nocrauky waTepia1085, MOWHO 
BHABTh BOBCHKOE BpeMA BB KANIICAADIA no- 
uanyraro Ulraóa, kpowb UpasąuntaBixL M 
uocKpECHWIX% ĄAHeń. Topru ôy4yrb npous- 
BOĄMTCA M3YCTHbIE; HO AO3BOAHEICA H HPH- 
ChlAKa 3ANEJATAHHPIYŁ OÓBAHACHIA Ha TO- 
Howb ocnoBahin 2 rqaBri 3 paząbAa | Kuura 
4 us8cru Cwoqa Boenanixb nocranosdeniŭ. 

Q) Kp. HoBoreopriesck» 22 Honópu 1862 r. 


(N. D. 5867) Sąd Polzeji Prostej Okręgu 
Radomskiego. 
W dniu 12 (24) Grudnia r. z. i30 Grudnia (11 
Stycznia) r. b. od podejrzanych osób odebrane 
-zostały następujące przedmioty: 2 noże rzeźnicze, 
swożeń żelazny, czapka sukienna z barankiem ro: 
gata, chustka rogawka ze znakiem, 3 kawałki 
kartonu białego, czapka czarna z daszkiem Z kor- 
tu ciemnego, kamizelka atłasowa czarna, surdut 
sukienny czarny, kłódka płaska duża, kłódka pła- 
ska ze skobiem. Wzywa więc interesowane osoby 
aby celem udowodnienia swej własności do Sądu 
tutejszego lub najbliższego swego zamieszkania 
zgłosić się chciały, a to w ciągu dni 80, po upły- 
wie bowiem tego terminu depozyt na Skarb za- 
sądzonyim zostanie. 


Radom 12 (24) Października 1862 r. 
Asesor Trybunału, 
p. 0. Podsędka, Burchard. 


—— 


(N. D. 5770) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Bialskiego. 
ZapozywaKazimierza Mątuszewicza poprzednio 
stale w gminie Międzyrzec zamieszkałego; na- 
stępnie w gminie Jakosze czasowo przebywają 
cego, obecnie z pobytu niewiadomego o niepra- 
w ne leczenie obwinionego, w ciągu dni 30-stu 
w Sądzie tutejszym stawił się, a to pod rygorem 
uznania go za ukrywającego się, i Pos tąpienia 
z nim wedle prawa. 
Biała dnia 18 (30) Października 1862 r. 


Sędzia Prezydujący, Waleszyński. 


(N. D. 5860) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału W locławskiego. 


liczącego, wyrobnika, ostatnio, w mieście Lubrań- 
cu zamieszkałego, obecnie z pobytu piewiadome-, 
go, ażeby w przeciągu dni 30 od daty ogłoszenia 
niniejszego zapozwu w Sądzie naszym w interesie 
własnym stawił się, po upływie bowiem tego cza- 
su stosownie do prawa postąpionem będzie. 
Brześć d. 19 (31) Października 1862 r. 


Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Tryniszewski. 


~ 


O. D. 5863) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Biebrzańskiego. 

Zapozywa niviejszem Juljana Karwowskiego, 

ostatecznie w folwarku Wólce, gminie Przestrze- 
le przy bracie swym Antonim zamieszkałego, z 
/ pobytu niewiadomego, aby w przeciągu dni 30, od 
daty niniejszego zapozwu, osobiście staw się, 
w tutejszym Sądzie dla złożenia tłomaczenia w 
uformowanej przeciwko niemu sprawie o obelgi, 
w razie bowiem przeciwoym Sąd postąpi wedle 
przepisów obowiązującego prawa. 

Szczuczyn d. 15 (27) Października 1862 r. 

Podsędek, Rupalski. 


aeaee z w r r r e an 


(N. D. 5857) Sąd Poprawczy Wydzialu 
Kaliskiego. 

Zapozywa niniejszem Franciszka Klonowskiego, 
wyrobnika, ostatecznie w m. Tuliszkowie zamie- 
szkałego, a obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
najdalej w ciągudni 30 do Sądu tutejszego celem 
wysłuchania wyroku w sprawie własnej wydanego 
przybył, gdyż po upływie tego terminu, stosownie 
do prawa postąpionem zostanie. 

Tyniec pod Kaliszem d. 24 Października (5 Listo 
pada) 1862 r. 


Sędzia P rezydujący, Ruprecht. 


my ame a ŘŘŘIaIaIIAl 


(N. D. 5731) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Łomżyńskiego. 

W miesiącu Wrześniu r. b. na zatoce rzeki 
Narwi pod wsią Nieciece gminy, Stemachowo 
Okręgu Tykocińskim Gubernii Augustowskiej 
położoną, znalezione były zwłoki pływającego 
człowieka, którym o ile śledztwo wykazało był 
Frydrych Kamiński zajmujący się budową do: 
mu wraz z innemi robotnikami w lesie do dóbr 
Szelągowki należącym, w uroczysku zwanym 
cygan, a który podług wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa przy przeprawie łódką ze wsi Lazaw 
do wsi Nieciec przez rzekę Narew przypadko- 
wie utonął, miał on służyć poprzednio w woj- 
sku, w uzaruch Pruskich, miał przebywać w 
Gdańsku, w Hamburga, a bliższych szczegółów 
o familji jego mianowicie o miejscu pochodze- 
nia jego powziąść nie można było; ktoby przeto 
wiedział bliższe szczegóły o jego pochodzeniu 
i familii Kamińskiego, zechce. takową wiado- 
mość udzielić Sądowi tatejszemu lub najbliższe- 
mu swego zamieszkania, a to dlu zawiadomie- 
nia familiiKamińskiego o jego śmierci, 

Łomża dnia 12 (24) Października 1862 r. 

Sędzia Prezydujący, Podbielski. 


(N, D. 6495) Kommopa Bupuacckaeo 
Aackcan Ąpoockuau Boennaco [ocnumaAa. 


Bhi3hiBae Tb IKCAAIOLHNXŁ Ha TOFU, UWBE- 
mnie ÓbITŁ BB KonTropb vb ll YacoBP yrpa, 
Tull uucex% ôyaymaro /ekaópa MBCA, 
Ha HO4MHKy pa3HbiXb PocuH TaALHBIXb Beuwieh, 
gaaory 82 pyCaa: 


Bapimasa Hoaópa 20jąua 1862 r. 


GvoTpHre1b FocnuTa/A, 


(1) 'Kannranb Uyńknib. 


(N. D. 6134)Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 

Zawiadamia, iż na zasadzie Postanowienia Ra- 
dy Administracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 
-24 Lutego (8 Marca) 1847 r. oraz na żądanie 
Kazimierża Przybylskiego, wierzyciela hypote- 
cznego dóbr Ligoty, w Okręgu Wieluńskim poło- 
żonych, których tytuł własności jest hypotecznie 
na imię Karoliny z Tyszkiewiczów Rogowskiej 
uregulowany, dobra takowe Ligota z wszelkiemi 
ich przyległościami i przynależytościami: poprze- 
dnio wdrodze przymiuszonego wywłaszczenia przez 
"Towarzystwo Kredytowe Ziemskie na licytacji 
publicznej w dniu 2 (14) Kwietnia 1862 r. prze- 
demną Rejentem dopełnionej, przez Stefana Ro- 
gawskiego za sumę rs. 26260 nabyte, wystawio- 
ne zostały Z powodu niedopełnienia przez tegoż 
nabywcę warunków licytacyjnych na nową sprze- 
daż na koszt i odpowiedzialność tegoż nabywcy, 
oraz że do relicytacji tej został oźnaczony termin 
na dzień 8 (20) Lutego 1863 r. godzinę 10 z 
rana w Kancelarji urzędowej podpisanego Re- 
jenta w pałacu Sądowym przy ulicy Józefiny w 
mieście Kaliszu położonej, jak niemniej, że licy- 
tacja ta dopełnieną zostanie na warunkach do po- 
przedniej licytacji przez Dyrekcję Szczegółową 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, Gubernii 
Warszawskiej w Kaliszu, na daia 6 (18) Lipca 
1861 r. za Nr. 1338 ułożonych i do księgi wie- 
czystej tychże dóbr. za Nr. 132 złożonych, z tą 
wszakże zmianą, że licytacja zacznie się od sumy 
rs. 26260, jako przez Stefana Rogawskiego Da 
poprzedniej licytacji za tęż dobra postąpionej, a 
wreszcie zawiadamia, że przystępujący do licy- 
tacji złożyć winien na ręce ją odbywającego Re- 
jenta vadium w sumie rs. 750 w gotowienie, lub 
w Listach Zastawnych z bieżącemi kuponami, 


Kalisz d. 3 (15) Listopada 1862 r. 
Edward Milewski, 


e mwczej 
(N. D. 5809) Sąd Policji Po rawe 
Wydzialu Łomżyńskiego* zek 
Zapozywa Szlamę Cynamon Rozk p. 
mieście Łomży zamieszkałego, | zi po- 
bytu niewiadomeg*: sby dla er üchənia wy. 
roku w sprawie przeciwko "u wydanego 
w.dniach 30w Sadzie tatejezym -Stawił się 
Łomża 19 (31) Października 1862 r. 
Sędzia prezydujący, Podbielski.. 
poena aaa annm n rae : 
(N. D.6858) Sqd Poli 
5 Wydziału Wiot 
Wzywa Józefę Pjołu 
we wsi Siutkowie G 
Włocławs 
nia tłoma. 
niejszego 


cji Poprawczej 
cławskiego. 


nowską wyrobnicę ostatnio 
minie Jaranowa Powiecie 


czenia najdalej w dniach 30 od daty ni- 
ogłoszenia stawiła się lub o teraźniej- 
„Szym swem zamieszkaniu doniosła, gdyż w prze- 
ciwnym razie stosownie do przepisów prawa po * 
stąpionem będzie. 


Brześć dnia 17 (29) Października 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Tryuiszewski. 


oz 


m 


Zapozywa Michała Góreckiego, lat 46 wieku 


kim stale zamieszkałą, aby dla złoże- | 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. | 


LTSTY"TOŃ CZE 


(N. D. 5724) Sąd Policji Poprawetej 
Powiatu Warszawskiego Wydzialu I. 


Wzywa Józefę Donaj lat 48 katoliczkę żonę 
nauczyciela prywatnego ostatnio w Warsza- 
kę pod N 163 zamieszkałą, iżby dla wysłu: 
p 130 wyroku Sądu Appelacyjneg> wciągu 
dni 30 od ka tego ogłoszenia w Sądzie lu- 
tejszym stawiła się gdyż w przeciwnym ra- 
zie uważaną będzie za ukrywającą się przed ` 
wymiarem sprawiedliwości. 

Warszawa d. 1 (13) Pardzier. 1862 r. 
Sędzi: Prezydujący, Popławski. 


z = — 

(N. D. 5716) Sąd Policji Popra ; 

Powiatu Warszawskiego | ydziali I. 

Wzywa wselkie władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem wkaraju czuwaiące aby na 
Franciszka Ferstera lt 23 Ewangelika w Ma- 
gdeburgu z Maryanny i Franciszka malżon- 
ków Fersterów urodzonego, wzrostu średnie- 
go twarzy okrągłej, oczu czarnych, włosów 
blond, nosa i ust miernych, który w 1861 r. 
pozostawał przy telegrafie na stacyi w War- 
szawie następnie w Wilnie i Kownie ostatnio 
pracował jako czeladnik u farviarza Hendry- 
kowskiego w Wilnie, w miesiącu Wrześniu 
r. b. będąc transportowany z miasta Suwałk 
do Warszawy na Sta'yi transportowej Serock 
zbiedz zdołał, na tego więc jako człowieka 
o kilka kradzieży obwinionego, pilną uwagą 
zwracały, a wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu 
lub najbliszemu pod ścisłą strażą odstawić 
rozporządziły nadmienia przytem że Ferster 
w czasie ucieczki ubrany był w surdat letni 
nankinowy i takież spodnie, 

Warszawa dnia 11 (23) Paździer 1862 r. 

Sędzia Prezydujący, Popławski. 
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(N. D. 5753) Sąd Policji Poprawezej 
Wydziału Plockiego. 
7 Wzywa wszelkie władze tək cywilae jako 
i wojskowe nad porządkiem i bezpieczeń- 
stwem w kraju czuwające, aby Maryanne Ko- 
sińską v Długokęcką ostatnio w Mławię mig- 
szkającą obecnie zpobytu ni ewiadomą przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywającą się 
śledziły i wrazie ujęcia najblizsżemu Sądowi 
lub też Sądowi tutejszemu dos tawić zechciałyi 
Płock 8 (21) Paździer. 1862 r, 
Sędzia Prezydujący, Łempicki. 
(N. D. 5754) Sąd Policji Poprawezej 
Wydziału Plockiego. 

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeń- < 
stwem i porządkiem w kraju czuwające aby 
na Zysię Grabowską żydówkę, ostatnio w 
Mieście Ozorkowie mieszkającą baczne oko 
zwracały, a wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu 
pod ścisłą strażą odstawiły. - : 

Rysopis Grabowskiej: lat 36 wzróst mały 
twarz pociągła włosy blond nos mały zadarty 

Płock 16 (28) Pazdzier. 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Łempicki. 
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(N. D. 5730) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Bia A * 


„ Wzywa wszelkie władze nad porządkiem 
i bezpieczeństwem w kraju czuwające aby na 
Herszka Wolfa Zafryna lat 19 mającego 
wyznania Mojżeszowego, żonę i jedno dzie- 
cko mającego, rodem z Miasta Międzyrzca sy- 
na Moska i Frajdy Lisoki, szynkarza z mias- 
ta Międzyrzeca i ztamtąd zbiegłego, wzrostu 
dobrego, twarzy pociągłej, oczu czarnych, 
nosa miernego, włosów na głowie czarnych 
kręcących się, brody czarnej krótkiej gęsto 
zarośniętej który ostatnio byl ubrany w ka- 
poto ciemoą nankiaową, buty juchtowe i ka- 
szkiet zdaszkiem, za udział w kradzieży ska- 
zanego na zamknięcie w domu roboczem 
przez miesięcy trzy, pilną uwagę zwracały 
wrazie dostrzeżenia aby go ujęłyi do Sądu 
tutejszego lub najbliszego dostawić raczyły. 
Biała dnia 16 (28) Paździer. 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Waleszyński. 


Ro a en 


(CN. D. 5824) Sąd Policji Prostej 
Wydziału Jędrzejowskiego. 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem 
i bezbieczeństiwem w kraju czuwające aby na 
Józefa Jaskulskiego byłego ogrudnka z dóbr 
Potoka Złotego w Okręgu Lelowskim, lat 16 
wieku liczącego, wzrostu małego oczu nie- 
bieskich włosów blendtwarzy okrągłej nieco 
ospowatej, nosa i ust miernych, o kradzież ob- 
winione go oko zwrscały i wrazie ujęcia, naj- 
bliższema, lub tutejszemu Sądowi odstawić 
roczyły. 

Chęciny dnia 24 Paździer. (5 Listp) 1862 r. 

Sędzia Prezy dujący, Waniewicz. 


(N. D. 6023) Sad Policji Poprawczej 
Wydzialu Zamojskiego. 


Wzywa wszelkie władze do których porzą- 
dek t bezpieczeństwo w kraju należy ażeby 
Jurka Fagolicze lat 36licz:cego, wlościanina 
z wsi Rożańca gminy Łukowy powiatu Zamoj- 
skiego, obwinionego o kradzież z pod tran- 
sportu zbiegłego i obecnie przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego, scisle śledzi- 
li, następnie tegoż za dostrzeżeniem Sądowi 
tutejszemu lub innemu najbliszemu odstawić 
raczyły. 

Janów d 31 Paździer (12) Listopada 1862 r. 

Sędzia Prezydujący, Przegaliński. 


(N. D. 5739) Sąd Policji Popraweżej 
Wydzialu Łęczyckiego. 

Wzywa niniejszem wszelkie władze nad po- 
rządkiem bezpieczeństwem kraju czuwające, aby 
na Issera Wolmana, lat 2% mającego, wzroatu 
miernego, włosów blond, „ocz lic twa- 
rzy ściągłej, nosa i ust RART cù, znaków szcze- 
gólnych żadnych E NAN baczną uwagę 
zwracały ah zie dostrzeżenia Sądowi tu- 
tejszemu SE „4SZEMU miejsca zamieszkania, 
d strażą od ucieczki zabęzpieczającą odsta- 


i cj 


j viy 
ęczyca d. 10 (22) Października 1862 r. - 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialoy, Wójcicki. 
OR STYETZI ||. 


(N. D. 5735) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Zamojskiego. 

Wzywa wszelkie władze aby w obrębie swej 
administracji ścisłe śledztwo osoby i pobytu Zu- 
zanny Frydrychs o nieprawne leczenie obwinio- 
nej poprzeduio w Krasnobrodzie następnie w Za- 
mościu zamieszkałej ostatecznie zaś w mieście 
Stołeczem Warszawie przebywać mającej nate- 
raz z pobytu niewiadomej przed wymiarem spra- 
wiedliwości ukrywającej się zarządzić i wrazie 
ujęcia Sądowi naszemu lub innemu bliższem« 
dostawić zechciały. 
Janów 17 (29) Października 1862 T- 

Sędzia Prezydujący, Przygalióski. 


Czę DE 
(N. D. 6517) Sprostowanie, 


W obwieszczeniu spadkowem Pisarza Kance- 
larji Ziemiańskiej Gubernii Augustowskiej Wy- 
działu I. w Nr. 130 i 204 Dziennika Powsze- 
chnego z daty 22 Maja (3 Czerwca) 1862 r. 
zaszła pomyłka, zāmiast Leonarda Strękow- 
skiego, wydrukowano Leon Strękowski którą 
to pomyłkę prostuje się, 


